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WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
NA PORTUGALSKĄ WYSPĘ MADERĘ.

WARSZAWA. 15-12. (Tel. wl.) Naj­
poważniejszym wyp-idkiem dnia po- 
litycznego jest odjazd marsz. Piłsud­
skiego. Wyjechał on pociągiem po­
spiesznym o godz. 19.40.

Na dworcu głównym zgromadzili 
się przedstawiciele Rządu z premje- 
rem Sławkiem na czele, dyplomacja 
z amb. Laroehem, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu z obu marszałkami i 
generalieja. Na krótko przed wyjaz­
dem marsz. Piłsudski przybył na 
dworzec w mundurze wojskowym M 
towarzystwie małżonki i córek. Po 
przywitaniach cale towarzystwo u- 
dało się do sal recepcyjnych, gdzie 
nastąpiły pożegnania. Dłuższą roz­
mowę odbył marsz. Piłsudski z amb. 
Laiochcm, poczem marszałek udał 
się na peron i wsiadł do przygotowa­
nej dła mego salonki.

Marszałek wyjechał przez Katowi­
ce do Wiednia, a stamtąd przez 
Szwajcarię i Francje do Hiszpanji. 
Towarzyszy marsz. Piłsudskiemu płk. 
dr. Woyczy ński.

Odjeżdż .jąc, marsz. Piłsudski rzu­
cił ostatnie słowa: — Dowidzenia, 

panowie! — a do dyplomacji: Adieu, 
monsieurs!

Przez Zagłębie.
Dziś po godz. 1 w nocy pociąg, wio­

zący marsz. Piłsudskiego, przejeżdżał 
przez Zagłębie w drodze do Katowic. 
Władze miejscowe o , rzejeździe tym 
nie były oficjalnie zawiadomione, 
przeto normalny ruch na dworcu ni- 
ezem nie zdradzał niezwykłego wy­
darzenia.

I BOGUS PAWELSKI
Uczeń I klasy Gimnazjum Zgromadzenia Kapców w Będzinin 

Ukochany syn Wactawjr i Marjana Pawslskich 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

zmarł dnia 14-go grudnia 1930 roku, przeżywszy lat 11.
Wyprowadzenie ukochanych nam zwłok z kaplicy szpitala chirurgicznego w So­

snowcu do kościoła parafjalnego odbędzie się we wtorek dnia 16-go b. m. o godz. 14-ej 
poczem na cmentarz parafialny w Sosnowcu

O ciem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
8454 RODZICE, SIOSTRA i BRAT.

Gen. Konarzewski
ZASTĘPCĄ M. PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAW A, 15-12. (Teł. wł.) DzG 

p. Prezydent podpisał dekret, w któ­
rym pierwszemu wiceministrowi spr. 
wojskowych gen. Konarzew kieinti 
powierza kierownictwo Ministerstwa 
od dm« 16 grudnia na czas nieobec­
ności marsz. Piłsudskiego.

Portugalska wyspa Madera, która 
ma stać się miejscem wypoczynku 

dla marszałka Piłsudskiego, posiada 
klimat przez cały rok równomierny.

Różnice temperatury pomiędzy la­
tem a zima są minimalne. Średnia 
temperatura w styczniu wynosi na 
Macierze około 16 stopni Cels., a śre­
dnia lipca około 22 stopni Cels.

Nie występują lam też tak silne 
kontrasty klimatyczne pomiędzy 
dniem a nocą, jak np. na Rivie.rze 
francuskiej i włoskiej, gdzie po za­
chodzie słońca trzeba bardzo uważać, 
aby się nie zaziębić.

Wybitnie morski klimat Madery, 
oddalonej o 600 kilometrów od naj­
bliższego kontynentu — z powodu 
swej równomierności jest idealny dla 
osób chorych na płt.ca lub wyczerpa­
nych nerwowo.

Deszczów pada sporo, ale mgieł 
niema. Laurowe drzewa i kasztano­
we lasy są najbardziej charaktery­
styczne dla naturalnej flory Madery. 
W lasach tych jest bardzo dużo wie­
cznie zielonego podszycia.

Z roślin kultywowanych — wino­
grona. banany, ananasy, trzcina cu­
krowa — tworzą bogactwo tej kwit­
nącej, wiecznie zielonej wyspy.

DZIŚ FAKTY i NAZWISKA
O ILE B.B. DOPUŚCI DO DYSKUSJI w SEJMU.

WARSZAWA. 15.12 (Tel. wł.). Fakty 
i nazwiska w sprawie Brześcia padną 
we wtorek z trybuny sejmowej.

Od kilku dni prasa sanacyjna stawia 
kwestje w ten sposób, że jeśli w Brze­
ściu istotnie miały miejsce akty bezprzy­
kładnych nadużyć w stosunku do więź­
niów, jak to wynika z motywów wnio­
sku nagłego klubu Narodowego, to cze­
mu dotychczas nie ujawniono konkret­
nych faktów i nazwisk?

Na pytanie to odpowiedź jest prosta: 
po licznych konfiskatach (np. dwóch 
artykułów Andrzeja Struga w ..Robot 
niku“) jedynem forum, na którem mo­
żna te fakty i nazwiska podać do pu­
blicznej wiadomości, jest trybuna sej­
mowa.

O istnieniu faktów, wiadomo w kolach 
politycznych powszechnie. Nie chce one 
muszą być także dziennikarzom sana­
cyjnym z tego choćby powodu, że trzech 
posłów’ h. więźniów brzeskich opo­
wiadało o nich w kuluarach sejmowych 
głośno, nic nie ukrywając i nic nic za­
tajając. Jeśli nie przedostały się one je­
szcze do publicznej wiadomości we w-*z? 
stkicli szczegółach, to tylko dlatego, że 
nie b>ło dotąd możliwości ogłoszenie, 
ich z trybuny sejmowej.

DZIŚ.
Możliwość ta powstanie na wtoaka­

wern posiedzeniu Sejmu. Na porządku

Pożyczka francuska
NA BUDOWĘ KOLEI.

WARSZAWA, 15.12 (Tel. wł.), Mini- 
ster komunikacji Kiilin przyjął przed­
stawicieli francuskiego koncernu Schli e i 
der - Crezot, którzy złożyli oficjalną 
ofertę na udzielenie pożyczki na dokoń­
czenie budowy magistrali Gdynia — 
Śląstk.

Min. Kiihn udzieli odpowiedzi po za­
znajomieniu się z warunkami oferty i 
ustadenu odpowiedzi wspólne! ? min. 
skarbie 

d z ieionym zn a jd u j ą s i ę spraw y w n i osk u 
nagłego klubu Narodowego do-fyrżące­
go Brześcia i wniosku Centrolewu o wy­
danie dotychczas więzionych posłów. 
Regulamin sejmowy przewiduje pięcio­
minutowe przemówienie, uzasadniające 
nagłość wniosków, oraz możliwość na- 
tyclimia.-tow ego otw arcia nad niemi dy­
skusji merytorycznej. Nagłość wniosku 
klubu Narodowego uzasadniać będzie po 
sel Jan Nowodworski,, dziekan warszaw ­

ZAPAŁKI PODROŻEJĄ
Warunki pożyczki zapałczanej.

WARSZAWA; 15.12. Minister skarbu 
przesłał wczoraj di: Sejmu projekt usta­
wy o monopolu zapałczanym i zaciągnię­
ciu 6 i pól -procentowej pożyczki zagra­
nicznej.

W uzasadnieniu ustawy powiedziano 
że wysokość z-acie gnię-tej pożyczki zwią­
zana jest ze sprawą podniesienia ceny 
zapałek.

Cenę zapałek ].; iv. yż-zor.o tak. że o- 
becnie pudełko zapalik będzie ko-z.to- 
w-alo w handlu detalicznym o 2 i pól 
grosza drożej to znaczy 9 i pół grosza.

Umowa zawarta ze spółką zapałczaną 
przewiduje ppzr.ti m rozszerzenie mu-no- 
pcjii tak że na pól-fabrykaty służące 
do prcdukcji zapałek. monopol na za­

Niepokoje w Hiszpanji
Walki na lotnisku madryckim.

.MADRYT, 15.12. Według urzędowych 
doniesień z Barcelony uśmierzono bunt 
na lotnisku w Madrycie. Rząd ogłosił 
stan oblężenia w całym kraju. Nad sto­
ika krążyły aeroplany, rozrzucające o- 
dezwy z nawoływaniem do buntu. Na 
lotnisko przybyło około 44)0 żołnierzy. 
Rozbroili straże przy magazynach z na­

skiej rady adwokackiej, nagłość wnio­
sku Centrolew u •— pos. Żuławski.

W kolach rządowych panuje w tej mie 
i ze zakłopotanie. Niew ątpliw ie zabiorze 
głos w tej sprawie min. spraw iedl. Mi­
chałowski.

ROZMOWA
Z POS. NIEDZIAŁKOWSKIM.

Zwrócono się do pos. Niedziałkowskie­
go z zapytaniem, czy należy w Sejmie 

palniczki i silne zw ięks zenie ich opodat­
kowania.

Suma netto pożyczki uzyskanej na 
monopol wynosi 50 mil jonów 152 tys. 
dolarów, z czego jednak 4 miljony pój­
dzie na wykup nie wykupionej dotych­
czas pożyczki.

Z sum uzyskanych tylko 75 mi.lj. zło­
tych ma iść na inwestycje, m. in. na 
Gdynię i budowę kabla telef. z Cieszy­
nem.

Nowa umowa ze sipólką zapałczaną 
przow idu je, że spółka będzie na przy­
szłość zamiast podatków dochodowego, 
obrotowego, majątkowego — opłacać 
ryczałt, obi::■ ■ :uy od jlości sprzedażnej 
zapałek.

bojami i bombami.*Bomby te naładowa­
no na aeroplany.

Lotnicy i wierne rządowi wojska 
zbombardowały lotnisko, tak, że po u- 
pływie pól godziny buntownicy się pod­
dali.

Donoszą, że w San Sebastiano, Bilbao 
i Kadylksie wybuchł straik generalny. 

oczekiwać przedstaw ion a >’c'ogółów 
sprawy Brześcia.

— Fakty i nazwiska w sprawie Brze­
ścia, te przynajmniej, które mieliśmy 
móżność zebrać od więźniów brzeskich 
już zwolnionych, bo jak wiadomo, je­
szcze szereg więźniów nie zostało zwol­
nionych. są w naszem posiadaniu — o- 
świadczył pos. Niedziałkowski. — Mogę 
stwierdzić, że o ile B. B. dopuści do dy­
skusji meryloryc/nej w sprawie Brze­
ścia. jesteśmy przygotowani, by te fakty 
i nazwiska publicznie rzucić z trybuny 
sejmowej.

KLUCZ SYTUACJI.
Tak więc klucz sytuacji leży w rękach 

klubu B .B. Sądząc z wystąpień prasy 
sanacyjnej, która od kilku dni rzuca ha­
sło „Domugamy się ścisłych faktów — 
nie ogólnikowych oskarżeń44, klub B. B. 
powinien jutro dopuścić do otwarcia 
dyskusji nad wnioskiem.

ZABAWNY KALAMBUR.
WARSZAWA. 15.12 (Tel. -wł.). W ku­

luarach sejmowych zwracają uwagę na 
zabawny kalambur literowy. Na porząd­
ku wtorkowego poisicdzenia «ą sprawy:

Budżet, Brześć, W ięzienie. Zapałki. 
Regulamin.

Pierwsze litery tego porządku stano­
wią skrót Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem (BBWzR.).

Sprawa zwolnienia
P. KORFANTEGO.

WARSZAWA, 15.12 (Teł. wl.). Aktu- 
alina sprawa p. Korfantego, mianowicie 
uchwala Sejmu śląskiego, domagające­
go się zwolnienia p. Korfantego z wię­
zienia. nadeszła dziś do Min. sprawiedli­
wości. DecYZiii w tej siprawie nie po­
wzięto.
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SPRAWA BRZEŚCIA W SEJMIE.
Jako trzeci punkt porządku dzień 

nego dzisiejszego posiedzeniu Sejmu 
figuruje: nagłość wniosku Klubu 
x\Tarodowetgo w sprawie uwięzienia 
b. posłów i postępowanie wobec nich 
w twierdzy brzeskiej; jako czwarty: 
nagłość wniosku o zawieszenie po­
stępowania sądowego i uwolnienie z 
więzienia b. posłów: Adama Ciołko- 
sza, Wład. Doibrucha, Stan. Dubois, 
Józefa Maclinieja, Adolfa Sawickie­
go, Jana Smoły i Stan. Wrony.

WYRZUTY SUMIENIA.

Wniosek Klubu Narodowego w 
sprawie brzeskiej, jak słusznie stwier 
dza „Gazeta Warszawska**, niezależ­
nie od losów, jakie mu zechce nadać 
większość sejmowa i senacka, osią­
gnął już bardzo doniosły, właściwie 
najważniejszy skutek: poruszył su­
mienia. Dowodem tego jest zakłopo­
tanie prasy rządowej i głosy niektó­
rych zwolenników t. zw. sanacji, któ­
re brzmią jak wyrzuty sumienia. W 
niedzielnym numerze wspomnieliś­
my o stanowisku „Expressu Poran­
nego**, który „dziwi się4’, że wypu­
szczeni na wolność więźniowie brze­
scy dotychczas oficjalnie milczą.

„Exprefisowi Porannemu4' odpowia­
da „Gazeta Warszawska44:

Więźniowie, chociaż są „NA WOLNOŚCI’* 
— jak pisze „Express — pozostają nadal 
pod śledztwem i postępują tak, jak tego 
wymaga dalszy bieg ich sprawy, a nie jak­
by sobie życzył brukowiec sanacyjny.

Oskarżenie jest „głośne i jawne” — jak 
żąda JExpress” — a dowody faktyczne będą 
przytoczone. Skarga została wniesiona do 
Sejmu, a nie do prokuratury, nietylko dla­
tego, że skarżącemu przysługuje prawo wy­
boru drogi, jaką on uznaje za najodpowied­
niejszą, ale przedewszystkiem dlatego, że— 
jak to wyraźnie napisano we wniosku —- 
skarga ta jest skierowana między innemi 
także przeciw prokuraturze i śledczym wła­
dzom sadowym.

„Expresowi Porannemu4' odpowia­
da również „Robotnik4’, krótko i węz- 
ło warto:

Jedno z pism „sanacyjnych” wystąpiło 
wczoraj z żądaniem, by ujawniona została 
w całej pełni

TAJEMNICA BRZEŚCIA 
wraz z nazwiskami ofiar, z ich świadectwem 
i wraz z nazwiskami winowajców.

Owszem, WSZYSTKO będzie ujawnione i 
będzie ujawnione W CAŁEJ PEŁNI. Ale na­
razie nie udawajcie panowie naiwnych: 
wszak oskarżenie publiczne ANDRZEJA 
STRUGA, stwierdzające fakty i domagają­
ce się jawnego śledztwa,

ULEGŁY W POLSCE KONFISKACIE, 
a propozycja, by więźniowie brzescy skła­
dali skargę do p. MIŁACHOWSKIEGO jako 
ministra sprawiedliwości, na tegoż p. MI­
CHAŁOWSKIEGO, jako do ostatnich dni 
prokuratora, nadzorującego sprawę Brze­
ścia — zakrawa na ironję... bardzo niesma­
czną.

Owszem. WSZYSTKO będzie ujawnione; 
formę i godzinę wybierzemy sami.

ZAKŁOPOTANIE W BB.

Krakowski „Naprzód” informuje, 
że „Brześć” wywołuje zaniepokojenie 
w grupie „Zjednoczenia miast i wsi", 
a to z powodu,' że

sprawa brzeska przedostała się zagranicę 
i żywo komentowana jest przez prasę za­
graniczną, o czem polskie placówki zagra­
niczne poinformowały centralę.

I również „Naprzód" donosi, że na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu będą 
ujawnione nazwiska oficerów, któ­
rzy się „odznaczyli’* w więzieniu 
brzeskiem...

Uzupełniając wiadomość „Naprzo­
du”, podajemy za niedzielnym „Ro­
botnikiem”, że:

Wszystkie wielkie pisma socjalistyczne i 
demokratyczne Europy Zachodniej i środko­
wej wydrukowały artykuły Struga w spra­
wie Brześcia, stwierdzając zarazem fakt kon 
fiskaty w Warszawie artykułu jednego z 
najznakomitszych pisarzy polskich. Druko­
wały artykuł również niektóre pisma kon­
serwatywne.

Ciekawe informacje na temat 
„Brześcia" podał również niedzielny 
„Lwowski Kur jer Poranny:

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu, na 
którem będzie rozpatrywana nagłość wnio­
sku w sprawie Brześcia, mówcy mają ujaw­
nić nazwiska oficerów, którzy przydzieleni 
byli do twierdzy brzeskiej na czas przeby­
wania tam posłów. Do tej pory prasa po­
dała nazwisko pułk. Biernackiego, głośnego 
niegdyś szefa żandarmerji I brygady, który 
nie cieszył się popularnością wśród legjo- 
nistów. Oprócz tego byli tam i inni oficero­
wie, których obecność wyczuli aresztowani 
posłowie. Mówcy więc podadzą ich nazwi­
ska i oświetla role noszczególnych oficerów 

w więzieniu brzeskiem.
Sprawa Brześcia nie jest przyjemna dla 

sanacji. Na tem tle, po ujawnieniu przez na­
gły wniosek Stronnictwa Narodowego Tak­
tów dotyczących obchodzenia się oficerów i 
podoficerów z aresztowanymi posłami, na­
stąpiło w BB. wrzenie. Posłowie sanacji ze 
Zjednoczenia pracy miast i wsi robią gorz 
kie uwagi grupie pułkownikowskicj na ten 
temat. Nawet wielu konserwatystów sana­
cyjnych jest mocno z tego niezadowolo­
nych. Wogóle sprawa Brześcia staje się co­
raz bardziej niemiła.

Sanacja i klub BB. zrobi niezawodnie 
wszystko, aby tę kompromitującą sprawę 
zatuszować w Sejmie. Do tego zmierza u- 
chwałony w komisji punkt regulaminu BB., 
który obdarza marszałka Sejmu prawem 
cenzurowania przemówień poselskich.

Pozatem kolportuje się wiadomość o tem. 
że rząd zamierza w najbliższych dniach wy­
stąpić z wnioskiem o ogłoszenie amnestji 
odnoszącej się do całego, szeregu prze­
stępstw' natury politycznej. Amnestja ma 
również dotyczyć sprawy więźniów brze­
skich: umorzyłaby ona ich ewentualne pro­
cesy i w takim razie nie doszłoby do roz­
praw sądowych, które, jak wiadomo, nic 
mają żadnego oparcia. Pogłoski o amnestji 
usilnie są kolportowane przez kola sanacyj­
ne, które w ten sposób chciałyby umorzyć 
sprawę brzeską. Inna jednak rzecz, żc od 
oskarżonych zależy, czy taką amnestję przyj 
mą. czy też będą domagać się rozprawy są­
dowej.

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu wnio­
sek nagły Klubu Narodowego w sprawie b. 
więźniów brzeskich referować będzie mece­
nas Jan Nowodworski.

To znów łódzki „Rozwój*4 (nr. 544) 
dom osi z Warszawy:

W kolach parlamentarnych uchodzi za 
rzecz zupełnie pewną, iż ks. Żongołłowicz, 
wiceminister wyznań i oświaty, ustąpi ze 
swojego stanowiska na rozkaz wyższych 
władz duchownych, których stanowisko w 
tej sprawie wywołuje głębokie niezadowo­
lenie sfer rządowych. O ile można wierzyć 
pogłoskom, tego rodzaju wycofanie się ks. 
Żongołłowicza z forum Ministerstwa wywo­
łałoby odwołanie przez min. Zaleskiego na­
szego posła przy Watykanie p. A. Skrzyń­
skiego. Powodem tych komplikacyj ma być 
sprawa Brześcia nad Bugiem, tudzież inge­
rencja ks. prymasa Hlonda, który jest oso­
bistym przyjacielem więzionego ciągle po­
sła Korfantego.

O WYJAŚNIENIE.

W sprawie brzeskiej zabrał głos 
również „Dziennik Bydgoski”, stale 
akcentujący swój pozytywny stosu­
nek do rządu. Pismo to stwierdza, że 
pogłoski o Brześciu

szkodzą w wysokim stopniu powadze rzą-

ZAWIADOMIENIE.
W związku z dzisiejszym koncertem 

J. KIEPURY,

WYTWÓRNIA RADJOWA
Inż. ST. MROKOWSKIEGO 
W SOSNOWCU,
UL. WARSZAWSKA L. 6

podaje do wiadomości, że 

koncert Kiepury transmitować będzie 
w Dąbrowie na ulicy 3-go Maja.

WICHURA ZE ŚNIEGIEM 
bardzo utrudniła komunikację kolejową.

WARSZAWA, 15.12. W ciągu nocy 
z soboty na niedzielę oraz dnia wczo­
rajszego w całej Polsce spadły obfite 
śniegi, pokrywając ziemię warstwą, 
wynoszącą na terenach wschodnich 
Polski 1 mtr. i wyżej. Śniegi spadły 
też w Małopolsce oraz ,w okolicach 
WaTszawy.

Szalejąca blisko 36 godzin śnieży­
ca zasypała tory kolejowe tak, że 
pociągi, kursujące na linjach lwow­
skich oraz w dyrekcji radomskiej, do 
której należą linje ziem wschodnich, 
przychodziły do stacyj macierzystych 
z opóźnieniem 2 i 3-godzinnem.

Szybkość huraganu dochodziła do 
20 mtr. na sekundę. Szereg pociągów 
zuipełnie nie wyruszył. Na linii Tar- 

du i w’ niemniejszym stopniu powadze Pol­
ski zagranicą. Przedstawia się tam Polskę, 
jako kraj, który czuć Azją, a przynajmniej 
Rosją bolszewicką. W najświeższym nume­
rze „Berlin er Tageblattu4’ znajdujemy o- 
kropne wręcz szczegóły o traktowaniu więź­
niów brzeskich, którym nie dajemy wiary, 
bo trudno choć na chwilę przypuszczać, aby 
podobne rzeczy były możliwe.

Otrzymaliśmy świeżo list od jednego z na­
szych przyjaciół w Warszawie, który chara­
kteryzuje komendenfa więzienia brzeskiego 
pułkownika Kostek-Biernackiego. Nie mo­
żemy go umieścić ze względu na cenzurę i 
na — interes kraju, lecz stwierdzamy tylko, 
że są to rzeczy, mogące niejedno wytłuma­
czyć.

„Dziennik Bydgoski44 kończy 6we 
uwagi żądaniem „wyjaśnienia tajem­
nicy brzeskiej".

ODETCHNĄŁ PO BRZEŚCIU.

„Lwowski Kur jer Poranny4, dono­
si, żc przebywający obecnie w wię­
zieniu mokotOY,-kiom senator Kor­
fanty

czuje się obecnie znacznie lepiej na zdro­
wiu, choć ma jeszcze dokuczliwy ból reuma­
tyczny. Na zapytanie jednego z więźniów, 
który przed paru dniami opuścił więzienie, 
jak się czuje po Brześciu w więzień’u mo- 
kotowskiem, p. Korfanty odpowiedział: „Po 
Brześciu w wiezieniu mokotowskiem odet­
chnąłem: czasami mi się zdaje, żc przyje­
chałem na Riwierę.
NIE CHCA Z NIĄ WSPÓŁPRACO­

WAĆ.

„Ziemia Przemyska44 podaje cha­
rakterystyczny obrazek „sanacyj­
nych" stosunków towarzyskich w 
Przemyślu:

— Przed paru dniami odbyło się w kasy­
nie oficerskiem walne zebranie sanacyjnej 
„Rodziny wojskowej”, któremu przewodni­
czyła dotychczasowa przewodnicząca żona 
posła Galicy. Niezwykle niski poziom obrad 
i kłótnie trwały przez cały czas zebrania. 
Kiedy przyszło do głosowania na nową prze­
wodniczącą. okazało się, że za wszelką cenę 
pragnie nią zostać żona komendanta Brze­
ścia p. Biernacka, która zjawiła się na ze­
braniu w towarzystwie żon oficerów i podo­
ficerów 58 pp. Kiedy ogłoszono wynik gło­
sowania, okazało się, że p. Biernacka otrzy­
mała głosów "5, kontrkandydatka 69. Wy­
brano zkolei 12 pań do wydziału. I tu sen­
sacja. Wszystkie panie jednomyślnie oświad 
czyły, że z p. Biernacką w jednym zarzą­
dzie zasiadać bezwarunkowo nie będą. 
Wśród ogólnej konsternacji zebranie dla 
wyboru zarządu na parę dni odroczono.

no poi — Lwów ruch kolejowy został 
całkowicie wstrzymany, gdyż jest 
tam lirnja jednostronna, a między. 
Zborowem i Pluchowcm od 10 godzin 
tkwi pociąg nr. 212. Odwołano rów­
nież kilka pociągów, idących z Rów­
nego do Warszawy oraz do Zdołbu- 
nowa i z powrotem.

Szereg pociągów stał w polu po 2 
godziny i więcej. Na linji Brześć — 
Kowel pociąg warszawski nr. 841 stał 
2 i pół godziny; pod Dułmem na linji 
Zdołibunów — Równe został zatrzy­
many pociąg nr. 2512, 6tojący godzi­
nę, nim nadeszły pługi śnieżne z Ró­
wnego. Na linji Stojanów — Łucli 
przez półtorej godziny stal pociąg nr. 
231fA Na linii Równe — Kowel Dociąg

J. Smoczyk
Jedyny polśko-katolickl magazyn 

zegarmistrzowsko-zśotniczy 
w Katowicach przy ul. 3-go Maja 7

poleca
zegary — zegarki 

z najsłynniejszych fabryk szwajcarskich 
biżuterję złotą i srebrną 
— srebro — platery —

osobowy, idący z Warszawy, i pociąg 
pospieszny ze Lwowa, siały po. 2 go­
dziny miedzy stacjami Kowel — Ka­
mień Ko.-.zyrski.

Pod Warszawą wskutek zasp śnież­
nych ucierpiały tylko kolejki dojaz­
dowe. W samej Warszawie ruch 
tramwajowy nie doznał tylko dlate­
go przerwy, że przez cały dzień wczo 
rajszy zakład oczyszczania miasta 
wysyłał zwiększone kadry robotni­
ków oraz 6iały tabor miejski w ilości 
10(X) osób.

Dziś zrana wyruszyło na miasto 70 
sa moc h od ów ci ęża to wych, uprząta­
jących śnieg. Wskutek śnieżycy i 
mrozu na Wiśle ukazała się kra, u- 
i i ud nia j ąca żeglugę.

Manewry Reichswehry
NA GRANICY POLSKIEJ.

WARSZAWA. 15.12 (Tel. wł.). W po- 
•wiecie Wielkie Strzelce na Śląsku Opol­
skim odbywają się manewry Reichswe­
hry z estrem strzelaniem. Jaik wiadomo, 
odbywanie manewrów w pobliżu grani­
cy polskiej jest według Traktatu Wer­
salskiego wzbronione.

WKRUCZEIIIE GliB RMTORA AtfiiELSKIEGD
DO GROTY BETLEEMSKIĘJ.

RZYM, 15.12. Sfery 'watykańskie poru­
szone zostały wiadomością „Corriere del 
la Sera44 z Jerozolimy o wkroczeniu gu­
bernatora a-ugiełckiego do świętej Gro­
ty Bctilccmskiej i o nakazie rozpoczcia 
prac restauracyjnych ołtarza Żłóbka Je­
zusowego.

Kustosz, franciszkanin O. Marotta go­
rąco zaprotestował przeciwko .pogwał­
ceniu status quo miejsc świętych, który 
wykluczał wszelką ingerencję rządu w 
sprawach utrzymania porządku w san- 
ktuarjach. Pomimo protestu prace re­
stauracyjne zostały rozpoczęte. Oczeki­
wane jest wystąpienie oficjalne delega­
ta apostolskiego, przebywającego chwi­
lowo w Egipcie, który ma awrócić uiwa- 
uwagę krajów katolickich na „dokonany 
gwałt4’.

Sfery katolickie w Jerozolimie widzą 
w incydencie bctlcemskim kontynuowa­
nie planu angielskiego, systematycznie 
zmierzającego do pomniejszenia wpły­
wów łacińskich w Ziemi Świętej.

Samobójstwo
PROFESORA POLITECHNIKI.

LWÓW, 15.12. Nocy ubiegłej popełnił 
w mieszkaniu 'własnem przy ul. Kocha­
nowskiego samobójstwo przez powiesze­
nie profesor politechniki Lwowskiej Ig­
nacy Drexler.

Na stole znaleziono list, w którym 
oświadcza krótko, że poełnia samobój­
stwo z własnej woli. Motywy tego roz­
paczliwego kroku nie są znane. Zona 
prof. Drexlera bawi w Toruniu.

Parowóz wjechał
W TŁUM PASAŻERÓW.

WIEDEŃ, 15.12. Na dworcu kolejo­
wym w Zagrzebiu wydarzyła się niezwy 
kła katastrofa, która pociągnęła za sobą 
Liczne ofiary w ludziach.

W chwili, gdy publiczność przechodzi­
ła przez tory do stojącego na dworcu 
pociągu osobowego, n-adpechała w pol­
nym pędzie lokomotywa, przetaczająca 
1 -wagonów.

Pod kołami parow*ozu zginęły 3 osoby 
kilkanaście odniosło ciężkie rany.

KARTY POCZTOWE
W DUŻYM
P™S SKLEP POLSKI

SKŁAD MATERJAŁOW PIŚMIENNYCH
BĘDZIN.------MAŁACHOWSKIEGO 7,
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WARTOŚCI MORALNE 
A KULT FIZYCZNEJ PRZEMOCY.

Świetny i głęboki publicysta prof. 
Stan. Grabski zamieścił w „Lwowskim 
Kurjerze Porannym44 artykuł, który w 
całości zamieszczamy.

A kolach różnych zespołów, które 
i ) maju zgłosiły swój akces do rżą­

cych zwycięzców, modny jest dziś 
niby — faszyzm, głoszący kult bru­
talnej, fizycznej przemocy, a lekce- 
■ . żacy siły i wartości moralne.

Z początku, trzy łata temu nie szło 
xcze zupełnie sprawnie to pogar- 

.1 i we przechodzenie ponad różnicą 
da i dobra: przeczono jeszcze, tłoma- 
'ono się jeszcze, że sprawcy dlate- 
.) tylko nie są ukarani, bo nie zostali 

>. ykryci...
Ale kilkoletni trening zrobił swo- 

1 ■: dziś się mówi otwarcie, bez ogró- 
!ek: możecie nas wszyscy potępić, 

nie zaszkodzi to nam, bo wy macie 
i\ Iko siłę moralną, a my mamy siłę 
fizyczną, mat?r ja Iną.

Nieraz już wszakże w historji 
pań-; w europejskich, a między niemi 
i kolski, bywało, że siła moralna 
zwyciężała przemoc zbrojną. Tak 
upadły przywileje stanowe i monar- 
chje absolutne „z Bożej łaski". Tak 
z loby wala Stolica a.postok-ka rząd 
sumień, któremu m usiał poddać się i 
cesarz niemiecki. Tak zwyciężył u 
nas zamordowany przez króla św.

i; nisiaw wschodniego na tronie pol­
skim despotę Bolesława Śmiałego.

Czy teraz wartości moralne straciły 
wszelką w Polsce siłę, to przyszłość 
po każę. Ale już dziś stwierdzić trze­
ba, że ostentacyjne wywyższenie siły 
fizycznej nad moralną nie umacnia 
pozycji Polski w świecie międzyna­
rodowym.

Świat międzynarodowy’ — to nie- 
tylko szereg rządów, skarbów pań­
stwowych, armji, policyj, mas ludno- 

i. z których można czerpać rekruta, 
krajów o większej lub mniejszej 
ilości fabryk, mniej łub więcej wy­
dajnych połach, to jeszcze zespół cy­
wili żacy j narodowych. 1 te cywiliza­
cje albo budzą podziw, uznanie, sza­
cunek wśród innych narodów, albo 
wywołują wzgard ę. po t ę p i e n i e mo­
ralne czy lek.

O tern zapomniały Niemcy w ostat­
nich kilkunastu ladach- przed wojną 
światową. Bo uwierzyły, żc są „na­
rodem panów", którego żadne prawo 
moralne wobec innych ludów nic o- 
bowiązuje. Więc złamały cynicznie 
neutralność Belgji. wszczęły barba­
rzyńskie topienie bezbronnych okrę-

Stan szkolnictwa dla mniejszości 

w Polsce i w Niemczech.
Ze wzgiędu na aktualną dziś spra­

wę mniejszości w Polsce jak i w 
Niemczech, przytaczamy ciekawą 
statystykę szkół dla mniejszości w7 
obu krajach.

W Niemczech żvje mii jonowa 
przeszło rzesza polska. Niemców zaś 
w Polsce jest niecałych 800.060, Ale 
stan szkolnictwa niemieckiego w Pol­
sce a polskiego w Niemczech jesi tak 
różny, że należy 6ię nad zjawiskiem 
tom zastanowić.

Polacy w Niemczech posiadają 29 
szkół ludowych. utrzymywanych 
przez rząd pruski, oraz 55 szkół ludo­
wych prywatnych, utrzymywanych 
przez towarzystwa szkolne.. Fre ołó­
wek (przedszkoli) Polacy posiadają 
16, natomiast nie posiadają ani jed­

Ciężki los K dyktatora
Wygnany Wałdemaras przed sądem w Plngwianach.
W miejscowości Plugwiany przed 

sądem pokoju miała odbyć się w ub. 
piątek rozprawa sądowa przeciwko 
W aldemarasowi, który oskarżony 
został o zniesławienie dyrektora dc- 
partamenfu w litewskimi min-sfeir- 
stwie spraw zagranicznych pułk. 
Sfenela. Wałdemaras zarzucił Sten- 
clowi, iż ten zorganizował pogrom 
Polaków w Kownie- za co miał otrzy­

.ów pasażerskich, i zwróciły przeciw­
ko sobie opinję moralną całej cywi­
lizowanej ludzkości. Wynikiem tego 
była klęska wojenna ich potężnej, 
najświetniejszei armji.

A Belgja, zdoby wszy* swą warto­
ścią moralną powszechne w ludzko­
ści uznanie, wyszła z wojny znacznie 
silniejsza, niż była przed nią.

1 Polska odzyskała niepodległość, 
bo swym postępem cywilizacyjnym 
w XIX i X X stuleciach, pomimo -ucisku 
rosyjskiego i niemieckiego, swemi 
ofiarnemi walkami z bezprawiem i 
przemocą państw zaborczych — na­
ród polski odzyskał w świecie mię­
dzynarodowym szacunek, który był 
przez chodzeni? „prawem" i „lewem" 
w XVII i XVIII w. utracił.

Rozumna i owocna była praca 
Dmowskiego w Paryżu, Paderew­
skiego w Stanach Zjednoczonych, ze­
spalająca sprawę polską ze zwycię­
stwem państw sprzy mierzonych.

Ale w Warszawie panoszyła się Ra­
da Regencyjna i pierwsza brygada, 
zespalająca sprawę polską ze zwy- 
c i ę st wem Niemiec.

Zapomniano o tej ostatniej na kon­
gresie Wersalskim, bo zapomnieć 
chciano. A chciano zapomnieć, bo o- 
statnich 6to pięćdziesiąt lał naszej 
hisłorji mówiło, że naród polski wart 
jest moralnie niepodległości, że od­
zyskawszy był państwowy, Polska 
-•tanie się dużym naprawdę czynni­
kiem postępu ducha ludzkiego i po­
wszechnej w świecie cywilizacji.

Nie siłą fizyczną, jeno siłą moralną 
zyskaliśmy miejsce wśród państw i 
narodów zwycięskich wielkiej woj­
ny.

A dziś...?
Niemcy jawnie szykują atak na 

nasze granice zachodnie, na Pomorze 
i Śląsk. Siła ich zaś fizyczna nie jest 
od naszej mniejsza... przeciwnie...

Ale nauczone doświadczeniem o- 
statniej wojny, nie uderzą one na 
Polskę wbrew opinji moralnej świata 
c y w i I i z o w a n e g o. wI) r e w przede w s z y - 
s tikiem opinji Stanów Zjednoczonych, 
od których są w silnej dziś zależność’ 
finansowo-gospodarczej.

Wiec prowadzą Nie.picy wył żona 
propagandę, by zyskać opinję in­
nych narodów dla siebie przeciwko 
Pob<".

My zaś w* tej chwili przeciwstawia­
my tej propagandzie — Brześć.

Doka/l idziemy?
Stanisław Grał. ki.

nej szkoły średniej.
A Niemcy w Polsce? Posiadają oni 

658 szkół ludowych, utrzymywanych 
przez Rząd polski, 21 szkół pry watr 
nych utrzymywanych przez „Schtil- 
verein“ finansowanych przez rząd 
berliński — oraz 9 państwowych 
u i rak wis tycznych. Stan zaś niemiec­
kiego szkolnictwa średniego w7 Pol­
sce przedstaw ia się, jak następuje: 7 
gimnazjów państwowych, 3 gimnazja 
komunalne, 31 prywtanych szkół 
średnich.

Razem tedy mają Niemcy w Polsce 
688 szkół ludowych oraz 4-1 średnich, 
do który; li uczęszcza 98.133 dzieci, 
padczas gdy do szkół polskich w 
Niemczech uczęszcza wraz z k ablów­
kami około 2.6CO.

mać wynagrodzenie od Polski. Roz­
prawa ze względów formalnych zo­
stała odroczona.

Proces byłego dyktatora był wiel­
ką sensacją polityczną, dlatego do 
Plugwian - bało 6ię mnóstwo dzień 
nikarzy z ..o', im. "Wałdemaras uskar­
żał się, i, |?byt na wy gnaniu jest 
dla niego bardzo uciążliwym i cho­
ciaż korzysta z-p swobody mchów.

Naro4%enle
I® świel® dedycKjj 

& Wop®Iska cb^isik® 
obwie^/ona la* 

Icociami 
u k i • r 

k r m e p fi

10 jednak strzeżony jest bacznie 
przez agentów tajnej policji.

Oświadczył on, iż miejscowość, w 
której przebywa pozbawiona jesi 
prymitywnych warunków higjenicz- 
nych, wskutek czego Wałdemaras na 
wygnaniu nie goli s-ię ani nie strzyże 
włosów. Dopiero teraz po raz pierw­
szy od dłuższego czais-u oddal się w 
ręce fryzjera. AValdemaras zjawił się 
przed sądem w cienkim letnim płasz­
czu, ponieważ wszystkie jego ubra­
nia są opieczętowane w Kownie. Miał 
on zamiar na rozprawę sądową udać 
się piechotą, dopiero w7 ostatniej oliw1
11 dostarczono mu powóz, w przeciw- 

ym razie byłby zmuszony przejść 30

MGŁA W BELGJI
ZAWIERAŁA TRUCIZNĘ.

Ponieważ z wielu stron dały się 
słyszeć pogłoski, że przyczyną maso­
wych zgonów w Belgji były* mane­
wry7 wojskowe oddziałów lcgij- 
skiełr, które używały podczas mane­
wrów gazów trojących, wobec iego 
premjer belgijski jaspar nakazał do­
kładne sprawdzenie ty<h pogłosek.

Rada ministrów7, która obradowała 
;rzy współ ud ziele rzeczoznawców, 

doszła do przekonania, że pogło. ki te 
były na niczem nie oparte. Owszem, 
komisja lekarska, która przez trzy 
dni prowadziła drobiazgowe śledztwo 
w okolicy Engćs. stwierdziła ponad, 
wszelką wątpliwość, że wszy i ki? 
zgony z powodu mgły pochodzą z za­
trucia. którego przyczyną byl\ ja 
kies niewy kryte składniki mgły.

Po otrzymaniu iego orz?.' żeni a ko 
nisji lekarskiej, premjer jaspar n i­
by! dłuższą naradę z prezesem b?'- 
•jjskiego Czerwoni'go Krzyża, pud 
Nolfem. Profesor był osobiście w do 
knieiej katastrofą mgły miejscowo­

ści. a na podstawie otrzymanych od 
lotknietych katastrofą ofiar złóż?. 1 
specjalny raport. Raport ten jest po­
dobno tej treści, że po jego odt zy i 
niu Jaspar miał bardzo smutny wy 
raz twraży.

Z polecenia rządu belgijskiego pro­
wadzone są w* dalszym ciągu żarów io 
analizy krwri tych ludzi, którzy dotąd 
jeszcze są chorzy z powodu mgl . jak 
również analizy mózgu osób z ar- 
łych. Chodzi bowiem o to. bv za 
wszelką cenę wykryć niewątpliwą 
przyczynę masowych zgonów.

Istnieje nawet plan wywołania 
sztucznej mgły, aby tym spo? bom 
móc stwierdzić, czy mogła ona przy­
czynić się do zatrucia w* tak wi"? im 
stopniu powietrza. Ponieważ z:.' nie­
jednokrotnie . podkreślano z wielu 
•tron, że tajemnicza mgła zawiorM? 
w znacznej ilości dwutlenek siarki, 
który bardzo łatwo może się przeisto­
czyć w trujący kwas siarkowy, więc 
obecnie przystaniono rów?nież do ba­
dań w tym •względzie, aby móc- stwier 
dzić. czy istotnie fabryki w pobliżu 
Engis mogły dać tak znaczne ilości 
gazu.

Wielką sensację wywołało oświad- 
7?nie jednego z mieszkańców Leo- 
ium, Ic óry przez cały czas trwania 

okupacji niemieckiej przebywał w 
tem mieście. Twierdzi on. że bezno- 

kim. do sądu pieszo.
Zapytany przez dziennikarzy, jaki 

jesit jego pogląd na kwestję porozu­
mień fa z Polską, o której teraz dużo 
się mówi w Kownie, Wałdemaras o- 
świadczył, że on pierwszy usiłował 
prowadzić rokowania z Polską. Oka­
zało się jednak, że jego teza: ani 
wojna, ani rokowania — była słusz­
na. Zapytany* o zdanie w sprawie re­
wizji traktatów pokojowych, Walde- 
maras oświadczy., że sprawa ta jest 
obecnie aktualną. Kwest ja rewizji 
granic nie dotyczy Litwy, która ma 
z Niemcami układ graniczny „pc 
wieczne czasy".

średnio przed ewakuacją Niemcy po 
obu brzegach rzeki Al ozy zakopali 
olbrzymie ilości p.oeisków trojących, 
których bardzo wiele zatopili rów­
nież w rzece. Mieszkaniec ten twier­
dzi z całą stanowczością, że wylewy 
Mozy oraz deszcz mogły spowodo­
wać. iż pociski ie wydostawały się 
aa powierzchnię i wydzielały za­
warte w nich gazy trujące.

Sensacyjne to oświadczenie władze 
belgijskie wezmą pod uwagę, o ile 
. ylko analizy wykażą. że do zatrucia 
przyczyniły .się również gazy, jakich 
używano podczas wojny światowej.

Pomnik Kościuszki
W ŁODZI.

W ul), niedzielę w Łodzi odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pierwszego 
monuinentalm go pomnika Tadeusza 
Kościuszki na placu Volności. Wcią­
gu dnia miasto udekorowane było 
flagami o barwach narodowych. W 
uroczysioć i wzięli udział przedsta­
wiciele władz państwowych i samo­
rządowych, wojsko, organizacje o- 

raz tłumy publicznośei.
Twórcą pomnika jesi znakomity 

artysta rzeźbiarz, kompozytor szere­
gu pomników w Polsce, p. Mieczy­
sław Lubelski.

O min. Prysiorse
W ŁÓDZKIEJ „PRAWDZIE".

W jaki sposób „liczono się" w ko­
lach sanacyjnych z ol>ecną sytuacją 
gospodarczą i w związku z tem z ob­
sadą resortu ministra przemysłu i 
handlu, świadczy zdumienie organu 
sanacyjinych przemysłowców łódz­
kich „Prawda" (nr. 50 z dnia 14.12 
b. r.), w którym czytamy dosłownie:

— Lista nowego gabinetu p. pre­
mjer a Sławka była nawet a la tak 
zwanych „najlepiej poinformowa­
nych" kół politycznych najprawdzie 
sza w świeci'? niespodzianką, ze w zglę 
du na powołanie ministra Prystora 
mi fotel przemysłu i handlu. Przewi­
dywano objęcie przez p. Prystora te­
ki £praw wewnętrznych, możliwość 
zamiany 7. jego strony spraw pracy i 
opieki społecznej na sprawy przemy­
słu i handlu ani w kołach gospodar­
czych ani politycznych nie była bra­
na pod uwagę. Toteż zdumienie byłe 
komoletnaL.
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Firma BRACIA RUCINSCY
Sosnowiec, ul. 3-Maja 5. tel. 14.7? 
Będzin, ul. Kołłątaja 24, tel. 52.

POLECA po cenach niskich porcela­
nę, szkło, nakrycia stolome, urządzenia 
kuchenne, piece szamotowe, i zwykle, 
sanki sportowe, łyżwy, wszelkie dostawy 
do kopalń i fabryk oraz duży wybór po- 
dtamimków na gwiazdkę. 7882

REFLEKSJE TEATRALNE.

FAUN.
KOMEDJA W 5 AKTACH 

KLOUNBACHA.
Jeszcze jędrno kompromitowanie 

cywilizacji europejskiej i nawoływa­
nie do powrotu do natury.

Półbóg Faun przybywa z lasów i 
tnalazi A się między ludźmi, na po­
równaniu z własną szczerością i z 
nieikłamanem prawem natury wyka­
zuje lordom angielskim ich zakłama­
nie cywilizacyjne i sfałszowaną ety­
kę, zbudowaną na niepewnym funda­
mencie konwenansu, przesądów ra­
sowych, a przedewszystkiem na po­
żądaniu pieniądza.

To zetknięcie się świata natury ze 
światem kultury i cywilizacji stwa­
rza szereg komiplikacyj, uwypukla­
jących błędy współżycia ludzi w Eu­
ropie, których to błędów nie dostrze­
gamy, rodząc się i trwając w nich.

Sens naturalny „Fauna" jest zbli­
żony do sensu „Dnia bez kłamstwa", 
granego w teatrze sosnowieckim. Tu 
i tam autorowie wykazują rozbież­
ność między drogami zwyczajowo- 
lowaarzyskiemi a naturalnemi prawa­
mi przyrody, opartemi na szczerości 
uczuć i na postępowaniu zgodnie z 
głosem popędów wewnętrznych.

„Faun" jset komedją, w której 
zmieszany jest pierwiastek rzeczywi­
stości z pierwiastkiem fantastycz­
nym. Sama postać Fauna ma symbo­
lizować żyjący w nas, lecz skrępo­
wany więzami przepisów cywiliza­
cyjnych, głos natury. Faun, to my sa­
mi, zbliżeni do natury, niby synowie 
wysp na morzach południowych.

Do szeregu Wad życia europejskie­
go autor zaliczył również walkę ko­
biet o równouprawnienie, czyniąc 
jedną z osób działających sufraży- 
»tką. Świadczy to, że angielska ta ko- 
medja powstała w gorących czasach 
lady Pankhurst, głosiciólki nieaktu- 
nlnych dziś haseł.

Ptrzypomnijmy 6obie, że panowała 
wówczas również moda na tałstojow- 
ski powrót do natury i znajdzłemy 
w ten sposób podłoże, na którem 
powstał „Faun", który mimo upływu 
tylu lait, nie stracił swych walorów 
oryginalności.

Powodzenie swe w Sosnowcu 
„Faun" zawdzięcza przedewszyst­
kiem grze p. Piekarskiego. Rola Fau­
na nastręcza duże trudności ze wzglę­
du na fantastyczność postaci bez po­
mocy fantastycznych akcesorjów. 
Grać anioła ze skrzydłami u ramion, 
nie jest trudno, ale w sukni balowej 
i utrzymać przytem odpowiedni dy­
stans między anielskością a zwykłe- 
mi śmiertelnikami należy do sztuk 
wyższego rządu. Faun nagi w knie­
jach byłby łatwiejszy do zagrania, 
niż Faun w smokingu w salonie lor­
da. Pan Piekarski, pozbywszy się 
wyglądu faunowego, ani przez chwi­
lę nie wyszedł z fantastycznego świa­
ta półbogów, co wymagało niemało 
stuajów nad opracowaniem szczegó­
łów, które go różniły od ludzkiego 
otoczenia.

Inni, liczni bohaterowie komedji na 
tle żywiołowej postaci Fauna musieli 
wypaść dość blado. Wykonanie jed­
nak utrzymane było na dostatecznie 
wysokim poziomie. Z pośród grają­
cych wyróżnili się pp.: Niczewska, 
Grudniewski Michorowska. Kowal­
ski, oraz Kosieradzka Szabłowski i 
Horowiez.

(Ć.)

Popierajcie L 0.

Epidemja grypy
wśród młodzieży szkolnej.

Epidemja grypy, szalejąca w Za­
głębiu od kilkunastu dni, nie słabnie. 
Pomimo, że choroba nie trwa zbyt 
długo i po kilku dniach przemija', od­
setek jednakże chorych nie zmniej­
sza się naogół, gdyż notowane są wy­
padki nowych zachorowań.

W ostatnich dniach grypa poczęła 
się szerzyć w zwiększonym tempie 
wśród młodzieży szkolnej. W związ­
ku z tern w ub. tygodniu w Sosnowcu 
odbyła się konferencja sfer nauczy­
cielskich z udziałem przedstawicieli 
Kuratorjum krakowskiego, na której 
postainowiono przerywać naukę w 
tych klasach, w których liczba cho­
rych na grypę wynosi ponad 25 proc.

Od wczorajszego dnia nieczynne 
są w Sosnowcu 5 szkoły powszechne, 
w których liczba chorej dziatwy wy­
nosi ponad 25 proc. Niektóre szkoły 
zamknięto również w Będzinie i Dą­

M 
re 
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Zamiast przykrych i niewygodnych prosz­
ków unikając rozsypywania i krztuszenia 

się przy użyciu, bez przykrego smaku
TABLETKI OD BÓLU GŁOWY

A. BUKOWSKIEGO 
usuwają szybko uporczywy ból głowy.

20 tabletek w małem pudełku. Zł. 1.30
ZĄDAC WSZĘDZIE. 7327w

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

16
Wtorek OB)

D e i ś Euzebiusza B.
Jutro S. dz. Łazarza |
Wschód słońca 7 m. 38. | 
Zachód „ 15 m. 25. |

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Noce w pusty­
niach".

Kino „Palace“ — „Życie cyrkowca"
Kino „Czary“ — „Sportowiec z mi­

łości*.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

NA WTOREK 16 GRUDNIA 1930 R.
tl.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 

(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorj um Astronomiicznego w War­
szawie, hejnał z Wieży Marjack.iej w Kra­
kowie. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 13.10 Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). — 13.20 Przerwa. — 15.00 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa).
— 15.20 Komunikaty Polskiego Związku Zr/.c 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. — 15.35 
„Chwilka lotnicza1* (P. R. Warszawa). — 
15.50 Odczyt rządowy (P. R. Warszawa). —
16.15 Program dla dzieci (P. R. Warszawa).
— 16.30 Posłuchajcie dzieci rad ja! Ciocia 
Hela przeczyta wam opowiastki ciekawe. — 
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 
..O Stanisławie Brzozowskim** — wygi. prof. 
St. Adamczewski (P. R. Warszawa). — 17.45 
Popularny koncert symfoniczny z Filharmo­
nii warszawskiej. — 18.45 Codzienny odci­
nek powieściowy. — 19.00 Rozmaitości oraz 
przegląd, widowisk. — 19.15 Olga Ręgorowi- 
czowa: „Liryka powstańcza 1831 r.“. — 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. Warsza­
wa). — 19.55 Komunikaty harcerskie. — 
20.00 Feljeton (P. R. Warszawa). — 20.15 Ma- 
rjan Dienstl Dąbrowa: 1'eljcton p. t. „O 
podróżowaniu i ]Kxlróżomanji“. — 20.50 Kon 
cert międzynarodowy z Warszawy. — 22.15 
Koncert z płyt gramofonowych. — 22.50 Ko­
munikat meteorologiczny z Warszawy. — 
25.00 Retransmisje ze stacyj zagranicznych 
ewent. muzyka lekka.

X PODZIĘKOWANIE. Zarząd ochotni­
czej straży pożarnej wiejskiej w Grotlź- 
cu składa serdeczne „Bóg Zapłać" za 
beziinteresowtne zwiezienie wapna i o- 
fiarną pomoc przy budowie własnej re­
mizy, okazaną przez miejscowych dby- 
wateli i żywi nezłoanną nadzieję, że i w 
dalszym ciągu ludność dopomoże zarzą­
dowi do wzniesienia własnego. a. tak ko­
ni eczn euro rwudn.nku.

browie.
Zamknięte zostało również na trzy 

dni gimnazjum męskie im. Staszica 
w Sosnowcu; w gimnazjum żeńskiem 
im. E. Plater w Sosnowcu z powodu 
grypy zamknięto 6 klas, a lekcje od­
bywają się jedynie w klasach II. IV 
i VIII. W'szkole technicznej, gdzie 
choruje na grypę około 8 proc, ucz­
niów', lekcje odbywają się normal­
nie. M dniu wczorajszym, wskutek 
mylnej informacji Exprcsika, jako­
by szkoła została zamknięta, część 
uczniów nic przyszła na wykłady. 
Podobny fakt miał miejsce i w żeń­
skiem seminarjum nauczycielskicm 
w Sosnowcu.

O ile tempo epidemji nie zmniej­
szy się. możliwem jest, że niektóre 
szkoły będą musiały być zamknięte 
jeszcze przed ferjami świątecznemi.

M
W
M
W
M
M
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Tani tydxień
W TEATRZE MIEJSKIM 

W SOSNOWCU.
W ostatni tydzień przed świętami 

postanowiła dyrekcja teatru miej­
skiego, celem spopularyzowania swo­
ich widowisk, urządzać tani tydzień.

Wszystkie miejsca siedzące w par­
terze i w lożach zostały zniżone na 
zł. 1 (jeden), zaś siedzące na balko­
nie i galerja na 50 gr. (pięćdziesiąt).

W tygodniu tym. zostaną wysta­
wione:

we wtorek (łhia 16 bm. — „Faun“. 
w środę 17 bm. — „Niespodzianka*4 
w czwartek 18 bm. — „Lekkomyśl­

na siostra*',
w p’ątek 19 bm. — „Fau-n“.
Początek -przedstawień o godz. 8.15 

■wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia w skł. 

mat. pism. p. Czechowskiego.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Wtorek, dnia 16 grudnia „Manewry je­
sienne** o godz. 19.50.

X OSOBISTE. W dniu 22 listopada od­
był się w kościele w Niwce ślub p. Zo- 
fji Kaczorowskiej z p. Marcelum Jagieł­
ło1 w-iczem.
X NA „ODPOWIEDŹ TREVIRANUSO- 
WI“. Otrzymaliśmy następujące pismo: 
— Wychodząc z założenia., że wspólnym 
wysiłkiem prędzej osiągniemy zamierzo­
ny cel, — my robotnicy odziału „Akce- 
sorja Kolejowe4’ — w T-wie Huta Ban­
kowa w Dąbrowie Górniczej, zebraliś­
my drogą dobrowolnych składek kwotę 
zł. 4-7.50 (czterdzieśsi siedem gr. 50) — 
na łódź podwodną „Odpowiedź Trevi- 
raaiusowi" i apelujemy tą drogą do 
swych kolegów zatrudnionych w innych 
oddziałach, aby rówinież u siebie podję­
li akcję zbierania składek, bo na liście 
ofiarodawców nikogo braknąć nie po­
winno. (Podpisy).
X WALNE ZEBRANIE LOPP. W dniu 
50 b. m. o godz. 19 w lokalu Komitetu 
okręgowego w Sosnowcu przy ul. Gen. 
Bema 4 odbędzie się walne zgromadze­
nie delegatów L. O. P. P. Zagłębia Dą­
browskiego z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie zebrania, wybór 
przewodniczącego i sekretarza, uchwale­
nie budżetu’ na 1951 rok, uchwalenie 
programu prac na rok 1951, wolne wnio­
ski — o ile zgłoszone zostaną do Komi­
tetu przynajmniej na 7 dini przed zc- 

ibraniecm. ,

Sprawa otwarcia
DWORCA W BĘDZINIE.

Władze kolejowe nosiły się z zamia­
rem odania do użytku dworca kolejowe­
go w Będzinie jeszcze w tym roku, co 
miało nastąpić w d.n. 20 b. m.

Tymczasem zamiar musiano odłożyć, 
gdyż niektóre prace nie zostały jeszcze 
wykończone i otwarcie dworca nastąpi 
najwcześniej na wios-nę roku przyszłe* 
go.

X OTWARCIE WYSTAWY PRAC KO­
BIECYCH. W czwartek, dn.18 b. m. o 
godz. 4 po-poł. w sali na górze Zamkowej 
nastąpi otwarcie wystawy prac uczenie 
kursu kroju, szycia i haftu, prowadzone­
go staraniem To w. pomocy dila biednych 
chrzcścjan w Będzinie.

Wystawa obejmuje duży wybór wiszeń 
kiego rodzaju prac kobiecych, które bę­
dzie można nabywać ipo przystępnych 
cenach.
X Z OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU STRA 
ŹY POŻARNYCH. W dniu 14 b. m. w 
sali starostwa w Będzinie odbyła się od­
prawa naczelników 6traży Okręgu bę­
dzińskiego pod przewodnictwem preze­
sa p. starosty J Boxy i wiceprezesa p. 
sędziego R. Hermana. Na odprawę przy­
było 47 naczelników z 47 straży. Na od­
prawie zostały wygłoszone referaty 
przez st. instruktora p. J. Plcbainka na 
temat ©praw organizacyjno - wyszkole­
niowych, oraz o taktyce pożarnej, a 
przez p. o. liacz. inż. Laubitza szkice 
i plany sytuacyjne po pożarach. Następ­
nie odbyły się ćwiczenia aplikacyjne na 
modelach dla grup II, III i IV, z wyko­
naniem szkicu i przeprowadzeniem ak­
cji, co dało wyniki dobre.

W następną niedzielę io jest dnia 21 
b. m. o godz. 10 w sali starostwa w Bę­
dzinie, odbędzie się konferencja, celem 
omówienia spraw administracyjnych i 
gospodarczych, dla członków straży O- 
kręgu będzińskiego, na którą winni sta­
wić się: prezesi, sekretarze i skarbnicy. 
X ŻABOTYNSKI W SOSNOWCU. 
Wczoraj o godzinie 2 poipoł. przybył do 
Sosnowca pociągiem z Katowic przy wód 
ca sjonijtów - rewizjonistów, W. Żabo- 
tyński. Przybyłego oczekiwały na dwor­
cu i przed stacją tłumy jc-go zwolenni­
ków. Żabotyński wygłosił popołudniu 
odczyt i wziął udział w uroczystości 
Związku młodzieży żyd. i-m. Trumjpel- 
dora.
X BUDOWA ULICY KILLSSKIEGO W 
CZELADZI. Opracowany obecnie przez 
wydział techniczny magistratu m. Cze­
ladzi, projekt budowy ulicy Kulińskie­
go, która etanowa najdogodniejszą a<r- 
terję komunikacyjną poaniędzy -wtscho- 
dnią i zachodnią częściami miasta, ma 
być wreszcie zrealizowany w roku 1951. 
Ulica dliugości około 500 metrów’ ma być 
zbudowana z terma.ku. Pozycja na budo­
wę tej ulicy będizie uwzględniona w czę­
ści inwestycyjnej budżetu miasta na 
rok 1950-1.’
X W SPRAWIE UDZIELANIA KON- 
CESYJ. Wobec wzrastającego w ostat­
nich czasach napływu podań i próśb 
o •wszelkiego rodzaju koncesje, Min. 
skarbu wyjaśnia, że udzielanie komcesyj 
na hu iłową i detaliczną sprzedaż, napo­
jów alkoholow ych i na wolne ©kłady 
soli (powiatowe) należy’ do kompetencji 
właściwych izb skarbowych (wydział 
skarbowego śląskiego urzędu wojewódz 
kiego), koncesyj na detaliczną sprzedaż 
wyrobów’ tytoniowych (©klepy tytonio­
we, uliczną i domową sprzedaż wyrobów 
tytoniowych) — do kompetencji właści­
wych urzędów7 skarbowych akeyz i mo­
nopolów państwowych, przydział zaś lo­
sów państwowej Loterji klasowej — do 
kompetencji generalnej dyrekcji Loterji 
państwowej. A więc podania o te konce­
sje, względnie o przydział losów należy 
składać wyłącznie i jedynie do wymie­
nionych władz i urzędów, a nie do Mim. 
skarbu, które tych ©praw nie rozpatruje.
X SKARGA KOMINIARZY. Otrzymu- 
jemy następujące piemo: Zarząd straży 
ogniowej m. Gzeladzi .przyjął do czyn­
ności kominiarskiej niewykwalifikowa­
nego mistrza komiiniarskiego, podczat 
dgy my zrzeszeń i mistrzowie kominiarscy 
jesteśmy bez pracy. Ciekawem jest ja- 
kiemi pobudkami kierował się zarząd 
straży ogniowej w Gzeladzi; gdyż jak 
powszechnie praktykuje się — winien 
był mieć dyplom mistrza kominiarskie­
go. Z tego wynika, że protekcjonizm u 
nas nadal kwitnie? Co na to władze na­
dzorcze?. Alifitrzowie kominiarscy m. 
Sosnowica. MU
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Pociąg turystyczny
KRAKÓW — ZAKOPANE.

Krakowska dyrekcja kolejowa urucho 
mila w ub. robotę po raz pierwszy z 
Krakowa pociąg turystyczny do Zako­
panego dla ożywienia ruchu turystycz­
nego i propagandy sportów zimowych.

Poci-ąg tein odchodził będzie z Krako­
wa w sobotę i dnie przedświąteczne o 
godz. 820 wiecz. i przybywał do Zako­
panego o godz. 22.50. W powrotnej dro­
dze z Zakopanego odjazd o godz. 19.15 
i przyjazd do Kraików a o godz. 25.20.

Dzięki uruchomieniu tego pociągu 
również i mieszkańcy Zagłębia, a zwła­
szcza sportowcy, będą mcii możność, nie 
przerywając swych zajęć zawodowych 
jeździć w sezonie zimowym do Zakopa­
nego, temlbardzicj że połączenie Krako­
wa z Zagłębiem, nie jest zbyt utrudnio­
ne, zwłaszcza przez Mysłowice.

Trzech Króli samoloty będą kursować 
normalnie.

Przypomnieć tu należy, że na wszy­
stkich lotniczych linjach komunikacyj­
nych wszyscy pasażerowie korzystają z 
ulg 44) proc, i 50 proc, od normalnej ce­
ny biletów. Ponieważ dzięki tej zniżce 
ceny biletów samolotowych równają się 
obecnie mniej więcej cenom biletów7 ko­

X DORĘCZANIE DEPESZ W POCIĄ­
GACH. Ministerstwo poczt i telegrafów 
otrzymało od zarządów telegraficznych 
państw europejskich propozycję wprowa 
dizenia i r. 1951 pożytecznej inowacji 
przy doręczaniu telegramów. Zamierzone 
jest doręczanie depesz w pociągach po­
spiesznych. Depesze takie byłyby przyj­
mowane przez zwykłe urzędy pocztowe 
oraz urzędy na dworcach kolejowych. 
W adresach należałoby podać nazwisko 
i zawód podróżującego, nazwę stacji, 
gdzie depesza ma być w pociągu dorę­
czona oraz numer i marszrutę pociągu 
pospiesznego. Opłata za takie depesze 
nie byłaby o wiele droższa od depesz 
zwykłych. Dos zlałby jedynie specjalna 
stawka manipulacyjna. Projekt przewi­
duje doręczanie depesz w pociągach 
pośpiesznych zarówno w obrębie kraju 
jak i zagranicą, na obszarze następują­
cych państw eu ropejsikich: Francja, An- 
gilja, Belg ja, llolaindja, Polska. Włochy; 
Jmgoslawja, Węgry, Austrja, Rumun ja, 
Szwajcarja i Czechosłowacja.
X JAKĄ BĘDZIEMY MIEĆ POGODĘ? 
Meteorologia niemiecka przewidziała 
dość 'wiernie pogodę w pierwszej poło­
wie grudnia, możemy więc jej uwierzyć, 
gdy przepowiada nam drugą połowę 
pierwszego miesiąca zimy. Otóż w dru­
giej połowie grudnia będzie o wiele 
chłodniej i dość sucho. Od 19 grudnia 
jednak temperatura ponownie zacznie 
wzrastać i tak będzie prawie do samego 
Bożego Narodzenia. Święta upłyną pod 
znakiem lekkich opadów śnieżnych, wia­
trów i zadymek. Nie będą jednak mro­
źne. Natomiast po Bożem Narodzeniu, bo 
26 grudnia napłyną z bieguna mroźne 
wichry i nastaną silniejsze mrozy, które 
przetrwają aż do stycznia.
X PRZYKRE NIEPOROZUMIENIE. W 
ubiegłym tygodniu podaliśmy wiado­
mość o aresztowaniu w Sosnowcu Szcze­
pana Szczęśniaka z Płońska, za rzekome 
oszustwa i wyłudzanie datków. Jak się 
okazało, było to przykre nieporozumie­
nie, gdyż p. Szczęśniak utrzymuje 6ię 
ze sprzedaży kart, zbierając przy tern 
podpisy w książce pamiątkowej, nato­
miast nikogo nie oszukiwał, ani też nie 
jest poszukiwany przez władze sądowe.
X ŚMIERĆ SKUTKIEM PIJAŃSTWA. 
W niedzielę rano znaleziono na polach 
małobąd-zkich w Będzinie zwłoki jakie­
goś miłodgo człowieka, znajdującego się 
tylko w bieliźnie.

Jak stwierdzono, zmarłym był 25-1 et ni 
Mieczysław Pucek, robotnik Magistratu 
będzińskiego.

Mimo młodego wieku, Pucek był nało­
gowym alkoholikiem i całą noc z soboty 
na niedzielę spędził w restauracjach, a 
kiedy nad ranem udał się do domu, za­
czął po drodze się rozbierać. Znalazłszy 
się w bieliźnie na łąkach w Małobądzu. 
upadł i z marł. a jak orzekł lekarz śmierć 
nastąpiła skutkiem zatrucia alkoholem.

Komunikacja powietrzna
W CZASIE ŚWIĄT.

W czasie nadchodzących świąt Boże­
go Narodzenia samoloty komunikacyjne 
kursować będą normalnie i jedynie w 
pierwszy dzień śv iąt t. j. 25 grudnia 
fuch będzie wstrzymany. Również nie 
będą kursowały samoloty w dzień No­
wego Roku. W pozostałe dni świąteczne, 
* wiec w drugi drień świat i w święto
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Nowy urząd pocztowy
na Piaskach.

Kilkakrotnie już na łamach „Ku- 
rjera Zachodniego" poruszano spra­
wę otwarcia urzędu pocztowego na 
Piaskach. Kolonja ta bowiem, która 
liczy około sześciu tysięcy mieszkań­
ców, oddalona o kilka kilometrów od 
Sosnowca i Czeladzi, odczuwała do­
tkliwie brak poczty na miejscu. Dość 
wspomnieć, że mieszkaniec Piasków, 
chcąc wysłać list lub inną przesyłkę, 
zmuszony był udać się do Czeladzi 
łub Sosnowca.

Sprawą tą zainteresował się Magi­
strat m. Czeladzi, występując oficjal­
nie do dyrekcji pocztowej w Krako­
wie o otwarcie nowego urzędu pocz­
towego na Piaskach.

Wczoraj właśnie dyrekcja kra­
kowska odpowiedziała, że z dniem 1 
stycznia 1951 roku zwiększona bę­
dzie ilość doręczycieli pocztowych 
przy poczcie czeladzkiej, a mieszkań­
cy kołonji Piaski i Saturn otrzymy­
wać będą wszelkie przesyłki przez 
pocztę w Czeladzi.

Kopalnie „Saturn" i „Czeladź" ma­
jące własne skrytki pocztowe w So­
snowcu, nadal załatwiane beda pr.zez 
pocztę sosnowiecką.

Znany bandyta Niemczyk 
postrzelony przez policjanta.

W ub. niedzielę około godz. 4 nad 
ranem jeden z policjantów posterun­
ku PP. w Strzemieszycach, patrolu­
jąc swą dzielnicę, znajdującą się w 
sąsiedztwie toru kolejowego, usłyszał 
w pewnej chwili strzał rewolwerowy.

Zaintrygowany tern, policjant po­
dążył w tym kierunku, skąd rozległ 
się strzał. W tej samej chwili spo­
strzegł jakiegoś osobnika, który 

pospiesznie uciekał torem 
kolejowym.

Przypuszczając, że uciekający nie 
ma czystego sumienia, policjant we­
zwał go do zatrzymania się. Gdy je­
dnakże kilkakrotnie powtórzone we­
zwanie nie odniosło skutku, a nie­
znajomy uciekał nadal, policjant 
strzelił w jego kierunku z karabinu.

Strzał był celny i nieznajomy po 
przebiegnięciu jeszcze kilku kroków 

padł na ziemię ranny w nogę.
Gdy posterunkowy podszedł do le­

żącego na torze, ten oświadczył mu, 
że nazywa się Kaczmarczyk i pocho­
dzi z powiatu Olkuskiego. Na pyta­
nie, co porabiał na torze, rzekomy 
Kaczmarczyk

dawał niejasne odpowiedzi.

Po skomunikowaniu się policjanta 
z posterunkiem, postrzelonego osob­
nika przeniesiono do ambulatorjum, 
gdzie udzielono mu pomocy.

Podczas rewizji przy rzekomym 
Kaczmarczyku znaleziono
1.545 zł. i kilka tabliczek czekolady,

lejowych III klasy, przeto liczyć się na­
leży' z dużym wzrostem frekwencji na 
linjach lotniczych w okresie świątecz­
nym. Nie jest wykluczone, że PLL „Lot“, 
wobec wzrostu frekwencji będą zmuszo­
ne UTUchomić na ten okres na niektó­
rych przynajmniej linjach samoloty do­
datków e.

„ 6.80- . 
„ 7.80- „

4.—
5.45
6.25

MAGAZY BŁAWATNY 
WACŁAW MIESZALSKI, 

SOSNOWIEC, 
MODRZEJOWSKA 30.

Prócz tego, dyrekcja krakowska 
przychylnie odnosi się do wniosku o 
otwarcie samodzielnego urzędu pocz­
towego na Piaskach VI kategorji, co 
uwzględni już w budżecie na rok 
1930-31. Zastrzega tylko, że urucho­
mienie poczty na Piaskach może na­
stąpić wtedy, jeżeli Magistrat cze­
ladzki dostarczy odpowiedni lokal 
na pomieszczenie biur oraz mieszka­
nie dla kierownika poczty. W tym 
wypadku otwarcie urzędu pocztowe­
go na Piaskach nastąpiłoby już w ro­
ku 1931.

Trzeba dodać, że pierwszorzędnej 
wagi sprawa ta zależy obecnie wy­
łącznie od stanowiska zarządu Tow. 
„Czeladź", o znalezieniu bowieim od­
powiedniego lokalu prywatnego na 
Piaskach niema nawet mowy, nato­
miast Towarzystwo rozporządza zaw­
sze pewną ilością mieszkań, nadają­
cych się na biuro poczty. Znając je­
dnak przychylny stosunek Towarzy­
stwa do spraw społecznych, należy 
przypuszczać, że w przyszłym roku 
Piaski otrzymają oczekiwany oddaw- 
na urząd pocztowy.

co nasunęło policji podejrżenie, że po 
strzelony osobnik mueiał brać udfcial 
w jakiejś kradzieży. Podejrzenie io 
zamieniło się wkrótce w pewnik, gdy 
zawiadomiono posterunek, że tejże 
nocy okradziono aptekę Adama Gó­
reckiego w Strzemieszycach. Złodzie­
je, dostawszy się do apteki po wybi­
ciu szyby w oknie,
skradli 2400 zł. i kilkadziesiąt taba­

czek czekolady;

pozatem zapakowali do kosza znacz­
ną ilość różnych kosmetyków i me­
dykamentów, które porzucili w po­
dwórzu domu, spłoszeni przez, nie­
znanego mężczyznę, który strzelił z 
rewolweru.

W czasie przesłuchiwania rzekomy 
Kaczmarczyk przyznał się do udzia­
łu w kradzieży, popełnionej w apte­
ce, a jednocześnie podał swoje praw­
dziwe nazwisko,

Józef Niemczyk ze Sławkowa.
Niemczyk jest znanym policji ban. 

dytą i złodziejem, a brat jego został 
w swoim czasie zastrzelony przez po­
licję podczas nieudalej wyprawy 
bandyckiej.

Postrzelonego Niemczyka umiesz­
czono w szpitalu powiatowym w Bę­
dzinie, gdzie

czuwa przy nim policjant.

Policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie, celem ujawnienia po­
zostałych uczestników kradzieży.

Sprawa statystyki
BEZROBOCIA W ZAGŁĘBIU.

Od p. R. S. otrzymaliśmy uwagi 
następujące:

Interesując się różnemi sprawami, 
stale przeglądam komunikaty pań­
stwowego urzędu pośrednictwa pra­
cy w Sosnowcu, zamieszczane w pis­
mach Zagłębia.

Otóż do pewnego cza6u komunika­
ty te były jednobrzmiące i, sądząc z 
podawanych cyfr, odźwierciadlały 
istotny stalh rzeczy. Nagle, z nasta­
niem okresu zimowego, kiedy to siłą 
rzeczy następuje wzrost bezrobocia, 
w komunikatach zaszła charaktery­
styczna zmiana, w kierunku spadku 
bezrobocia, co jest i z tego względu 
rażące, iż w tychże komunikatach 
podawane są cyfry tygodniowego 
wzrostu bezrobocia.

Np. w dniu 23 listopada rb. na te­
renie działalności PUPP. w Sosnow­
cu bezrobocie wynosiło 15.147 osób, 
w dniu 30 listopada rb. 13.600 osób, 
natomiast w dniu 7 grudnia rb. mimo 
dalszego przyrostu bezrobocia już 
tylko 12.274 osób. Skąd powstała ta 
zmiana, niewiadomo i szkoda, że nie 
było wyjaśnienia, gdyż czytelnik od­
nosi wrażenie, iż danemi temi do­
wolnie się operuje, a nie na podsta­
wie ścisłych i pewnych cyfr.

Powszechny spis
DZIECI.

Ministerstwo W. R. i O. P. w porozu­
mieniu z głównym urzędem statystycz­
nym zarządziło w bieżącym roku szkol­
nym obszerne dochodzenie statystyczne 
we wszystkich szkołach, począwszy od 
ochronek aż do szlkól wyższych.

Prócz statystyki szkolnej przeprowa­
dzony zostanie na wiosnę roku 1951 po­
wszechny 6pis ludności.

Zebrane materjały zostaną szczegóło­
wo opracowane przez Ministerstwo, oraz 
przez Główny urząd statystyczny i bę­
dą opublikowane w szeregu wydawnictw 
Ministerstwa oraz przez urząd statysty­
czny. Materjały te posłużą do planowe­
go zaiprojokito wania pracy orga n i żacy j 
nej w szkolnictwie na szereg lat naj- 
bl iższYch.

PRZEMYTNIK
W ROLI TURYSTY.

W ub. niedzielę w hotelu Warszaw­
skim w Sosnowcu policja śledcza a reszt o 
wała niejakiego Józefa Furszta w Socha­
czewa, trudniącego się przemytem z Cze 
chosłowacji. W zajmowanym przez Fur­
szta pokoju znaleziono tznaczną ilość 
jedwabnych pończoch damskich, swe­
trów i t. p., wartości paru tysięcy zło­
tych.

Zaskoczony wizytą policji Funszt tłu­
maczył się. że mieszka on stale w 
Cieszynie Czeskim, skąd od czasu do 
czasu przybywa do Polski. Okazując na­
stępnie legitymację Tow Tatrzańskiego, 
upoważniającą do przekroczenia grani­
cy, Furszt dowodził że jako chory na 
astmę, zmuszony jest zmieniać często po­
wietrze dla celów .pod ratowani a zdrowia 
i w tym celu urządza częste wycieczki 
turystyczne.

Gorzej jednakże było z wytłumacze­
niem policji faktu w jakim celu podczas 
wycieczek tych wozi z sobą znaczne za­
pasy garderoby damskiej.

Furszta wraz z przemytem, który miał 
zamiar sprzedać miejscowym kupcom, 
przekazano do dyspozycji Urzędu cel­
nego.

X FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Stefan 
Kubiczek, zamieszkały w Strzemieszy­
cach przybył w ub. sobotę wieczorem 
na posterunek P. P. gdzie oskarżył swe­
go kuzyna Stanisława Kozła o dokona­
nie nań napadu rabunkowego. Miano­
wicie, gdy obaj szli lasem z Gołonoga 
do Strzemieszyc, Kozioł w pewnej chwi­
li wyjął rewolwer i zagroziwszy nim 
Kubiczlkowii, zrabował mu 262 zł. oraz 
zmusił go do podpisania weksli na sumę 
5500 zł. Jak wykazało dochodzenie o- 
skarżenie to było fałszywe i spowodowe 
ne urazą Kubiczka do kuzyna. Kubi­
czek zostanie pociągnięty do odpowie­
dzialności za fałszywe oskarżenie i wpro 
wadzenie w błąd policji.

Zapisujcie się do P.M.S



„KURIER ZACHODNI" wtorek 16 grudnia 1950 roku. Ni. 289.

W ten sposób, dzięki wycofaniu się
Legji poznańskiej i 82 p. p.. rozgrywki 
o wejście do Ligi zostały zakończone

Nowym be nj aminki cm ligowym jest Le- 
chja (Lwów), która zastąpi Ł. T. S. G. 
spadający do łódzkiej kl. A.

RADJOSŁUCHACZE
Kryształ jest podstawą 
dobrego odbioru audycji. 

Kryształy angielskie posiadają 
nieprzeciętną silę odbioru, 

DLA REKLAMY WYSYŁAMY W CENIE 
gr. 95 po otrzymaniu zamówienia z poda­
niem adresu i załączeniem należności w 
znaczkach pocztowych lub v/ptaceniu na na­
sze konto w P.K.O. Nr, 21145 w Warszawie. 
Nasz bogato ilustrowany cennik na radjo-apa- 
raty i sprzęt wysyłamy po nadesłaniu 50 gr. 

znaczkami pocztowemi na przesyłkę.
„RADIO S“ KafSZćfflJ. foKili i. f

Obchód listopadowy
W ZAGÓRZU.

Dziwnem się wydaje, że dotąd jeszcze 
nie ukazało się w prasie miejscowej 
sprawozdania z przebiegu uroczystości 
odbytej dnia 7 bm. w Zagórzu z racji 
setnej rocznicy powstania listopadowe­
go. A przecież obchód tein wypa-dł oka­
zale i jak na Zagórze nawet imponują- 
jąco.

Zdaje się,, że jedynie Zagórze w na­
szym powiecie uczciło pamięć bohate­
rów powstania listopadowego widomym 
znakiem w postaci płyty granitowej z 
napisem: „Bohaterom powstania listopa­
dowego w setną rocznicę — obywatele 
gminy Zagórze". Aktu poświęcenia płyty 
dokonał ksiądz Zebrała, wygłaszając o- 
kol i czn ościowe przemówienie. Wieczo­
rem odbyła się w sali klubu urzędnicze­
go uroczysta akademja, urządzona sta­
raniem miejscowego ogniska nauczyciel­
skiego, której program był świetnie do­
stosowany do charakteru uroczystości, 
bardzo starannie opracowany, więc nic 
dziwnego, że wywołał odpowiedni na­
strój.

W szczególności zasługują na uwagę 
wystawiona sztuczka p. t. „Noc w Bel­
wederze". Amatorzy odegrali swoje ro­
le z wielką werwą i głębokiem odczu­
ciem treści utworu. Doskonałe złudze­
nie księcia Kons tamtego. jako siepacza, 
tyrana i fanatycznego miłośnika armji 
polskiej, dał p. Bogacz. Rola księżnej 
Joanny (p. llirszówna) była odana z 
ekspresją i jednocześnie dostojnością. 
Księżna uginała się pod ciężarem cier­
pienia, będąc w kolizji z rolą wiernej 
Polki i wiernej małżonki nioskaila. Na 
w dok Kuruty (p. Rutkowski) miało się 
wrażenie, że wyrwał się przeszłości i 
przeniósł się z odległości setki lat na za­
górską scenę. Również dużo humoru 
wniósł na scene grenadjer rosyjski (p. 
Kurek), odtwarzając swoją rolę z bra­
niu a. Prawe charaktery i nieugięty pa- 
trjotyzm reprezentowali: ułan polski (p. 
Natkański), kamerdyner księżnej (p. 
W a ilewiski) i uczeń szkoły podchorą­
żych (p. Karkowski). C o do usterek, to 
może zbyt lirycznym był Łukasiński. 
Niezbyt uwypuklił duszę służalca i 
zdrajcy generał Różnieck-i. Niezła deko­
racja sceny i śliczne kost jurny teatru ka­
towickiego dopełniły całości.

Poza tem program obejmował: prze­
mówienie (p. Roman Lewicki), część 
koncertową i naprawdę piękne w treści 
i wykonaniu deklamacje: „Zwalonym 
krzyżom — zapadłym mogiłom" (p. Nat­
kański). ..Niezwyciężony" (p. Hirszów- 
na) i „Reduta Ordona" — molod akla­
macja (p. Ru tkowsik i. p. Hi rszówna 
akomp. fort.). Na zakończenie chór 
Ogniska nauczycielskiego wykonał pa­
triotyczne pieśni.

O patrjotyczincm nastawieniu wyko­
nawców akademji świadczy fakt, że 
czysty dochód w sumie 118 zł. 50 gr. 
przeznaczyli za. pośrednictwem urzędu 
gminnego na łódź podwodną ..Odpo­
wiedź Treviranusowi‘‘.

Publiczność z akademji wyszła zado­
wolona, co należy zawdzięczać Ognisku 
nauczycielskiemu. Komitetowi gminne­
mu, a przedewszystkiem p. Bogaczowi, 
jako przewodniczącemu uroczystości i 
inicjatorowi położenia płyty pamiątko­
wej.

Uczestnik.

ZE SPORTU.
LECHJA LWOWSK4 
WCHODZI IX) LIGI.

Wyznaczony na niedzielę przedostat­
ni mecz o wejście do Ligi: Amatorski
K. S. — 82 p. p. w’ Król. Hucie został 
odwołany, ponieważ drużyna wojskowa 
zawiadomiła P. Z. P. N. o niemożności 
przybycia na spotkanie. Pozostały mecz 
Lech ja — 82 p. p. we Lwowie zostanie 
DrawdoiDodfifcnM. również odwołany.

Z Tow. „Szkoła Srrednia” 
w Zawierciu.

W niedzielę 14- bm. o godz. 4 popoł. 
w Dorn u ludowym odbyło się dorocz­
ne walne zebranie członków Tow. 
„Szkoła Średnia", które jest właści­
cielem i prowadzi gimnazjum męskie 
w Zawierciu. Na zebranie przybyło 
przeszło 40 członków.

Po powołaniu prezydjum z p. inź.
E. Stephanem na czele, ks. pref. Ba- 
naeiński odczytał sprawozdanie z 
działalności za r. 1929-50, zaś komisja 
rewizyjna złożyła swoje sprawozda­
nie. Z dyskusji wynikło, iż jakkol­
wiek wydatki pokryte zostały do­
chodami, to jednak zadłużenie ostat­
niego okresu wynosi 11.750 zł., zaś o- 
gólne zadłużenie około 50.000 zł., w 
czem jest również fundusz budowy 
gimnazjum.

Projekt budżetu zreferowany przez 
p. T. Maciejowskiego, wykazuje w 
wydatkach 129.000 zł., a w docho­
dach 155.000 zł. Stwierdzono, iż pro­
jekt ułożony jest bardzo oględnie. 
Nadwyżka 6000 zł. przeznaczona jest 
na pokrycie części długu, co możli- 
wem jednak będzie tylko wtedy, je­
żeli Magistrat wpłaci uchwalone 9000 
zł. jako zasiłek dla gimnazjum. M 
tym celu postanowiono specjalnie 
zwrócić się do Magistratu o termino­
wą wypłatę zasiłku. Tow. „Szkoła 
Średnia" spodziewa się, iż wszystkie 
■ we zobowiązania pieniężne zdoła 
pokryć w ciągu 5 lat.

Zarówno sprawozdanie, jak pro-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
jaką jest rentowność polskiej floty handlowej.

„Hamburger Nachrichten" w sze­
roko zakreślonym artykule omawia­
ją kwestję rentowności polskiej flo­
ty handlowej. Czytamy tam m. in.:

Rząd polski jako wyłączny posia­
dacz polskich udziałów akcyjnych 
musi do floty handlowej dużo dokła­
dać, a przypuszczalnie wypłacać tak­
że a kej o na rj uszom zagranicznym od­
szkodowania za ich straty. „Żegluga 
Polska”, która w 1927 r. na lin ji Gdy­
nia — Sztokholm osiągnęła za trans­
port 1 tony węgla 6 s., obecnie dosta- 
je tylko 4 s. Chcąc wogóle otrzymać 
ładunki. linje polskie muszą i tak 
już niskie przewozowe jeszcze bar­
dziej obniżać.

Wprost katastrofalnie zaś przed­
stawia się interes „Polsko-Brytjakie­
go Towarzystwa Żeglugi Okrętowej *. 
Tu w szczególności wielkie straty 
przynosi . lin ja do Hnll. Na szczegól­
ną uwagę zaś zasługuje fakt, żc 
wszystkie okręty polskie są przesta­
rzałe. Nawet parowce pasażerskie 
..Premjer". „Warszawa". „Łódź": 
..Rewa**, „Polon ja", „Pułaski”, a wre­
szcie i najnowszy parowiec „Kościu­
szko" są nadzwyczajnie prymitywnie 
zbudowane i posiadają małą chyżość.

Dalszej rozbudowie floty handlo­
wej stoi na przeszkodzie przedewszy- 
stkiem brak odpowiedniego persone­
lu, a w szczególności oficerów. Prasa 
polska żali się wogóle, iż prawie ca­
ły korpus oficerski narazie składa 
się z obcokrajowców przeważnie 
skandynawczyków. Dla Polaków zaś 
pozostaje na okrętach tylko najbrud-

KRONIKA ZAWIERCIA.
X „POLITYKA MORSKA POLSKI 
WSPÓŁCZESNEJ". Pod takim tytułem 
w niedzielę w południe w kinie „Stella" 
wygłosił odczyt p. Z. Tyszel, dyrektor 
Rady okręgowej Ligi morskiej i kolo- 
njalnej w Katowicach. Odczyt ilustro­
wany przeźroczami, przedstawiającemi 
nasz dorobek nad morzem oraz polską 
marynarkę wojenną i handlową, opra­
cowany był doskonale i wypowiedziany 
zwieźle i zrozumiale. Niestety. nnbliez- 

jęki budżetu zostały przez zebra­
nych zatwierdzone, przyczem jednak 
ze względu na ciężkie położenie 
finansowe I towarzystwa zwróc ono 
się z apelom do grona nauczycielskie­
go, aby w roku bieżącym nie korzy­
stało z przewidzianej budżetem pod­
wyżki.

W wolnych wnioskach p. I. Macie­
jowski zakomunikował, że dotych­
czasowy prezes Rady opiekuńczej p. 
St. Szymański złożył swój mandat i 
prosi o wykreślenie go z listy człon­
ków Towarzystwa, motywując swą 
decyzję tom, iż wniosek jego, aby 
komitet budowy gimnazjum przed­
stawił projekt budynku do zatwier­
dzenia Radzie opiekuńczej, nie zo­
stał przez członków Rady poparty.

Sprawa budowy gimnazjum, któ­
rej całkowite i ostateczne załatwie­
nie oddano w ręce specjalnego komi­
tetu, nie mogła być ze względu na 
spóźnioną porę obszerniej poruszona. 
Ze względu jednak na to. iż w zapo­
wiedzianym terminie, tj. w listopa­
dzie rb. nic odbyło się poświęcenie 
kamienia węgielnego, wybrano dele­
gację w składzie pp.: B. Peter. J. Wo­
dzi nowsk i, Ił. Herman i W. Hajda- 
siński, której powierzono zwrócić sic 
do pp. Erbcgó i Holenderskiego z 
prośbą o poinformowanie, czy i kie­
dy można oczekiwać rozpoczęcia bu­
dowy.

niejsza praca. Z przytoczonych tu fa­
któw wynika, że nietylko brak wy­
szkolonego personelu, ale przcdc- 
wszyst-kiem brak rentowności żeglu­
gi polskiej oraz brak inicjatywy pry 
watnej na długo jeszcze wstrzyma 
tak gorąco przez Polaków upragnio­
ny rozwój na naród nawigacyjny.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 15.12.

AKCJE: Bank Polski 155.75 — 156.00 
— 155.75, Bank Handlowy 103.09, Bank 
Zachodni 70.00, El. w Dąbrowie 4-5.00; 
Częstocice 51.50 — 51.09, Cukier 51.50 — 
51.00, Cukier 51.50, Węgiel 56.50. Nor- 
blin 52.00, Modrzę j ów 9.75. Parowozy 
18.00, Borkowski 5.50. Starachowice 
15.75.

Tendencja mocniejsza.
WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 

915. Londyn 4-5.55, Paryż 55.06. Wiedeń 
125.61, Praga 26.4-7, Włochy 46.74*, Szwaj- 
carja 175.11. Holandja 559.4-2, Stokholm
259.50, Berlin 212.76. Doi. War. pr. 
8.89 i pół.

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 55.00. 5 proc. 
Poż. Konwcr. zł. 50.00. 5 proc. Poż. Bu- 
dowl. zł.-50.00. 4- proc. Poż. Inwest. zł. 
99.60, 4 i pół Ziemskie Kredyt. 52.50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tranz. 19.00, Żytb cena 

orjem. 18.50 — 19.00, Pszenica 25.00 —
24.50, Mąka pszenna 45.50 — 46.50, Ot rę­
ku pszenne 12.75 — 15.75.

Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

iiość zawierciańska nie dopisała. Gdyby 
nic uczeńice semi-narjum nauczycielskie­
go i młodzież s-zko-bna, sala byłaby pu­
sta. Czyż nawet w t. zw. „miesiącu po­
morzą", reklaim-owauym kosztownymi 
plakatami, mie da się w mieszkańcach 
Zawiercia wzbudzić odrobiny zaintere­
sowania dla spraw morskich? Prelegent 
p. Tyszel twierdził, iż upadek Polski 
przedrozbiorowej spowodowany był 
I>rzedewszv6tkieir> brakiem zrooiumieaiia

Kobśeta
współczesna /i 

nie poddaje się juz cier- u 
pliwie bólowi głowy. Gdy \ 
fen ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia( 
zaczyna jej dokuczać, za­
żywa szybko 1 —2 orygi­
nalnych tablefekAspiriny, 
które sprawiają jej ulgę.

Istnieje tylko jedna

1 ‘
h

ASPIRIlNAOj
Każde opakowanie i każda tabletka orygi­
nalnej Aspirinv oDatrzone sa znakiem BAYER,

o325

doniosłego znaczenia morza dla nowo­
czesnego państwa przez naszych ojców 
w więku XVII i XVI1J. Ale przecież o- 
becnie mamy już wiek XX!
X OSTATNIA POSŁUGA. W sobotę w 
godzinach popołudniowych odprowadzo­
no na miejsce wiecznego spoczynku zrwlo 
ki tragicznie zmarłej uczenicy Heleny 
Piierzchalanki. W oddani-u ostatniej po­
sługi wzięły u.dzial bardzo liczne rze­
sze Zawiercian ze sier robotniczych. 
Przykre wrażenie zrobiła nieobecność 
na pogrzebie koleżanek zmarłej; Pod­
czas pogrzebu nieobecność tę komento­
wano sobie zakazem ze strony wladź 
szkolnych, które rzekomo nie pozwoliły 
nawet wieńca złożyć na trumnie zmar­
łej. Niezrozumiałe stanowisko.
X CIEPŁA WDÓWKA. Dnia 17 b. m.
t. j. w środę o godz. 8 w iecz., w sali 
Domu ludowego w Zawierciu, uczniowie 
wydziału górniczego państwowej szko­
ły górniczo - hutniczej w Dąbrowie ode­
grają arcywesołą komedję M. Bałuckie­
go p. t. „Ciepła Wdówka", której reży­
serem i kierownikiem jest znany na te­
renie Zaiglębia p. W. Kozłowski. Pod­
czas antraktów przygrywać będzie ze­
spół orkiestry złożony z uczniów’ tejże 
szkoły. Należy zaiznaczyć, że 6ztuka ta 
była już grana w Dąbrowie w wigiiłję 
święta Barbórki z nad spodziewa nem po­
wadzeniem. Dochód z przedstawienia 
przeznaczony jest na cele kultu rai no- 
oświatowe ..Koła górników". Ceny bile­
tów od 1 zł. do 5 zł.
X CECHY RZEMIEŚLNIKÓW ŻYDÓW. 
Dnia 14 b. m. o godz. 5 popołudniu w 
Związku rzemieślników Żydów przy ul. 
A.ptecznej w obecności referenta staro­
stwa p. Blocha, zastępcy komisarza P. P. 
oraz licznych zaproszonych gości odby­
ło się uroczyste otwarcie 5 cechów. Ze­
branie otworzył p. Bloch i powierzył 
przewodnictwo p. dr Rotsztajnowi z Sos­
nowica, który przeprowadził wybór 
władz cechowych, a mianow icie w cechu 
stolarskim starszym cechu wybrany zo­
stał p. E. Percys. w cechu metalowców 
— p. Z. Steinkeller, w cechu budowla­
nym — p. W. Percys, w cechu pracow­
ników skórzanych — Ch. Majtliis, w ce­
chu pracowników igły — M. Lewkowicz- 
Po wyborach władz odbyła się przysię­
ga przewod-niczących sądów polubow­
nych powyższych cechów . Na zakończe­
nie orkiestra szkoły Nr. 5 odegrała 
hy m.n pa ńs t w o w y.
X POSYPYWANIE CHODNIKÓW. Pod 
czas niedzielnej gołoledzi na ulicach i 
chodnikach raz w raz widać było pada­
jące osoby. Niektóre upadki były na­
wet bolesne i niebezpieczne. Zailedwie 
kilku właścicieli domów w porę posy­
pało chodniki piaskiem. Wobec możli­
wości powtarzania się ślizgawTicy odipO" 
wiednie władze powinny drogą przep*' 
su u normować posypywanie piaskiem 
chodników, aby uniknąć nieszczęśliwych 
wypadków.
X ZAKŁADY DRUKARSKIE E. MIREK 
I S-KA W ZAWIERCIU przesyłają nam 
następujące pismo: W związku z notatka 
p. t. „Niechlujstwo językowe", jaka 
kazała się w kronice Zawiercia z dnia 
12 b. m.. w imię prawdy i bezstronność* 
czujemy się zobow iązani wyjaśnić, 
tekst klepsydr, zawiadamiających o 
bożeństwie żałobnem za duszę ś. p.
cego Grabińskiego, druko^sanych w ”a' 
szym zakładzie, był nam podany bez blS 
dów ortograficznych, natomiast błędy l5 
są zw ykłemi ..chochlikami" drukarski' 
mi. których bardzo wiele i często wk’a' 
da się do tekstu drukowanego z prz- 
czyn r. aj rozmai t szych, dla każdego 2^°' 
zumiałych, zwłaszcza gdy 6ię korekty 
nie robi z powodu pośpiechu, jak to m13' 
lo miejsce w tym wypadku.



Nr. 289. ..K U R J E R ZACHODNI" wtorek 16 grudnia 1930 roku.

Koncerty polskie
NA DRUGIEJ PÓŁKULI.

W myśl specjalnego porozumienia 
między dyrektorem naczelnym Polskie­
go Raidja dr. Zygmuntem Chamcem, a 
europejskiem przedstawicielstwem Na- 
tional Btroadcaistńng Company, prawdo­
podobnie, już w końcu sztyeznuia lub naj­
później’1 w pierwszej połowie lutego roz- 
poczną się stale transmisje koncertów z 
Filharmonji warszawskiej na drugą pół­
kulę.

Podkreślić należy, że inicjatywę tych 
trainsmisyj powzięła amerykańska Na- 
tional BToadcostimg Cotmipainy, rozporzą­
dzająca 98 rozpłodnikami, co chlubnie 
świadczy o muzyce polskiej i polskich 
transmisjach radjowych.

Będą one potężnym czynnikiem kultu­
ry polskiej propagandy zagranicznej.

Trzy zamachy dynamitowe
W MYSŁOWICACH.

W ub. piątek o godz. 11 w nocy nic- 
•znani sprawcy rzucili w ogrodzie 
mieszkania dyrektora kopalni węgla 
„Mysłowice4' p. Brcuera dwa grana­
ty ręczne. Na szczęście wybuch nie 
wyrządził żadnej szkody.

Tej samej nocy również nieznani 
jeszcze sprawcy podrzucili pod mie­
szkanie urzędnika kopalni węgla „My 
słowice“, p. Jana Reissa, nabój, uży­
wany przez górników. Z powodu eks­
plozji, w mieszkaniu wyleciały wszy­
stkie,szyby. Do-tąd jeszcze sprawców 
nie ujęto.

Również te i samej nocy podrzuco­
no nabój wybuchowy pod oknt) sal1 
posiedzeń Schulvereinu w Mysłowi­
cach, przy ul. Wolowej 15. Wyleciało 
6 szyb w oknie. Z powodu wybuchu 
wyrwana została również połowa o- 
kiennicy. Znaleziono uabóbj z lon­
tem i kapiszonem. Ofiar w ludziach 
nie było. Szkoda wynosi 50 zł.

Z powodu tych wypadków władze 
bezpieczeństwa zarządziły bardzo 
energiczne dochodzenie, aby spraw­
ców ująć i ukarać. Dotąd przytrzy­
mano parę osób.

Powietrze morskie
W DANCINGU HOTELOWYM.
Z Bridlington i M eston, dwóch an­

gielskich miejscowości nadmorskich 
co tygodnia odchodzą do Londynu 
dwa auta ciężarowe, naładowane 
■wielkienii cylindrami, które zawie­
rają... skomprymowane powietrze 
morskie dla użytku mieszczuchów łon 
dyńskich, nie mogących sobie pozwo­
lić na wyjazd nad morze. Odbiorcą 
tego oryginalnego’ ładunku jest lon­
dyński hotel „Savoy". Młode parki, 
które swój „weekend" spędzają w 
mieście, tańczą tutaj oddychając wy- 
dobywającem się z cylindrów praw- 
dziwem powietrzem morskiem. Jed­
nakże oba wymienione wyżej kąpie­
liska oburzyły się tern „kradzeniem 
powietrza" twierdząc, że takie zmniej 

szanie się frekwencji letników sta­
nowi ..brudną konkurencję". Hotel 
„Savoy“ niewiele troszczy się podob­
no o te pretensje, gdyż kodeks nie

Naród szkieletów na żółtym kontynencie.
Ludoźerstwo i bandytyzm w Chinach.

Jeden z misjonarzy angielskich, 
który powrócił w tych dniach do 
Londynu, opowiada o swoich przeży­
ciach w Chinach, podczas podróży 
przez prowincje Kansu i Shensi.

Niedola ludzka dosięgnęła tam 
krańców nieszczęścia.

Wychudzeni z głodu jak szkielety, 
przesuwają się po ulicach miasta ko­
biety i mężczyźni, okryci w strzępy 
łachmanów.

Dzieci z szeroko rozwartemi oczy­
ma patrzą tępo przed siebie, nie ocze­
kując już znikąd pomocy. Wiedzą, 
że są skazane na śmierć głodową.

Jak podają gazety chińskie, w wic­
iu miejscowościach ludoźerstwo sta­
ło się wypadkiem codziennym. Ojciec 
i matka zjadają kolejno wszystkie 
swoje dzieci, aby się ocalić przed 
śmiercią głodową.

W kilka tygodni później i rodzice 
idą za dziećmi, umierając w mękach 
głodowych.

Los biednej ludności jest przesą­
dzony. Nic i nikt nie zmiłuje 6ię nad 
nią. Około 80 procent mieszkańców

wn mik
DLA ROBOTNIKÓW, 
którzy są prenumeratorami SiSfe. 
„KURJERA ZACHODNIEGO" ijjn 
udzielm $3 w nas!Bj Redakcji

BEZPŁATNIE
W sprawach bezpłatnej po­
rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji
K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż­
na również sprawę wyłu- 
szczyć piśmiennie. — —

zawiera paragrafu o kradzieży po­
wietrza, więc pomysłowi hotelarze 
nie potrzebują się obawiać procesu. 
Co więcej obiecują oni swoim go­

skazanych jest w prowincjach tych 
na śmierć głodową, której nie ominą.

Z Sianfu, stolicy prowincji Shensi, 
donoszą, że zpowodu niepomyślnych 
warunków atmosferycznych sytuacja 
pogorszyła się znacznie. ,

Wszystkie drogi i trakty są do tego 
stopnia popsute przez deszcze i bu­
rze, że niema mowy o punktualnem 
dostarczeniu żywności do miast, cho­
ciażby nawet tę żywność skąd wydo­
być.

Nieliczne zapasy, jakie jeszcze są 
w handlu, podniosły sę w cenie do 
fantastycznej wysokości.

Całe’ił umy nędzarzy szukają na 
polach ryżowych zdziebeł słomy, by 
chociaż iem zaspokoić głód szarpią­
cy wnętrzności. Nędzarze, ci, których 
są setki tysięcy, staczają na polach 
okropne walki o każdą piędź ziemi, 
na której są boda jby korzenie roślin,

Ponieważ zabrakło drzewa i węgla 
na opał używa się kości baranich i 
wołowych. To też w calem Sianfu za­
pach jest nieznośny.

Każdy najmniejszy kawałeczek

8028
FABRYKA

Cukrów, Biszkoptów i Czekolady
M. SZELIGOWSKI

DĄBROWA GÓRNICZA
ul. Okrzei Nr. 1 Telefon Nr. 89.

POLECA W DUŻYM WYBORZE 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

WYROBY oraz DOSKONAŁE

PIERNIKI

RAZ KUPIONE 
SPEŁNIA SWĄ SŁUŻBĘ 

DZIESIĄTKI LAT 
WIECZNE PIÓRO

GOLDEN ARROW
Gwarancja bezterminowa 

ściom, że wkrótce zaczną im dostar­
czać powietrza ze wszystkich nadmor 
skich plaży angielskich a nawet — 
na życzenie — zagranicznych.

drzewa, wyrwany ze ścian chat, da­
wno już został zmielony na matkę 
i spożyty przez głodnych.

Prowincja Shensi padła w ostatnich 
czasach ofiarą starszych katalizmów 
przyrody i była przez dłuższy czas 
terenem krwawych walk pomiędzy 
zwalczającymi się generałami chińs­
kimi.

Czego nie zniszczyła wojna, tego 
dokona głód. Wkrótce ta wielka pro­
wincja chińska będzie zupełnie bez­
ludna.

Ostatnio zakwitnął handel ludźmi 
na wielką skalę.

Sprzedaje się chłopców, dziewczę, 
ta, własne żony za każdą cenę, jaką- 
by ktoś zechciał dać: każdemu, kto 
posiada chociażby dwa grosze.

Dziewczęta sprzedaje Się nieco dro­
żej, o ile 6ą ładne i zgrabne.

W Chinach około 360 miljonów lw 
dzi, to rolnicy, • którzy żyją tylko z 
tego, co im da ziemia, albo z hodowli 
bydła. Każdy poszczególny rolnik 
dzierżawi niewielki kawałek grun­
tu, który zaledwie starcza na wyży­
wienie rodziny i opłacenie czynszu 
dzierżawnego. Nikt w Chinach nie 
jest w stanie robić zapasów na czas 
głodu, gdyż nawet podczas najwięk­
szego urodzaju ledwo starcza zbio­
rów na utrzymanie własne.

Nigdzie na świecie nie zdarza się 
głód tak często jak w Chinach. Wy­
starczy, by’ w jakiejś prowincji był 
nieurodzaj, aby odbił się on natych­
miast na miljonach istnień.

Ostatnie walki w Chinach walnie 
przyczyniły się do pauperyzacji stra­
szliwej mas. Każdy kolejno zwycięs­
ki generał wyciskał z ludności wszys­
tko, co się dało, a że i żołnierze nie 
uznawali prawa własności, grabiąc z 
orężem w ręku, można sobie wyobra­
zić, jakie to skutki miało.

Dezerterzy wojskowi i żołnierze 
zdemobilizowani, powróciwszy do do­
mu i zastawszy tam głód, łączyli się 
w zbrojne bandy rozbójników, które 
dotychczas są plagą Chin dzisiejszych.

Chińczyk z natury .nie jest skłonny 
do rozboju. Rozbójnikiem czynią go 
warunki. Lubi on pracę, a gdy ją po­
siada, jest wytrwałym i byle czem 
zadawalniającym się pracownikiem.

SZCZĘŚLIWY.
— Od dwudziestu lat jestem wdową. Mąt 

mój umarł nćigJe w tydzień po naszym ślu­
bne!

■— No to przynajmniej nie cierpiał długo

ARTUR MILLS.

SZAFIROWY PAJĄK
Autoryzowany przekład z angielskiego.
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— Nigdy tego nie robiłam.
— Nie, ale — dawałaś jej odczuć, że jesteś in- 

ma niż ona, a biedna dziewczyna jest na tym punk­
cie szalenie wrażJi-wa. Nikt jej nie wychował, nikt 
nie uczył. Wszystko co zdobyła, zawdzięcza sa­
mej sobie.

f— Zanim się pobierzccie, będziesz ją mógł po­
słać do szkółki dokształcającej. — Julja była 
w dalszym ciągu wściekła na rzeźbiarza, że okazał 
radość z powodu przyjazdu Ninon, i nie liczyła się 
ze słowami.

Młody człowiek zaczerwienił się, ale zmilczał. 
N:ie było sensu zaczynać kłótni. W ypił kawę 
i wstał:

— Muszę ci powiedzieć dobranoc.
— Już!
— Nie chce mi się jeszcze spać, ale chciałbyni 

zostać mu. Matm dużo do przemyślenia.^ Czy nie 
będzie ci się nudziło?. Mogę ci pożyczyć książkę.

— Nie. Dziękuję. Nie chce mi się czytać. I ja 
matm dużo do myśleniu.

(— Nie zaszkodzi jej, jeżeli popracuje trochę 
mózgiem — pomyślał Denis, odchodząc.

— Zaczęły płynąć dni pracowitego tygodnia. 
Denis wstawał o świcie i po śniadaniu jechał do 
świątyni1, skąd powracał późnym wieczorem. 
W 1-lr.Aełi zaTOimZttliCZU dziiela i StWOXZ3sl 

posąg Thyina naturalnej wielkości, w pozie takiej, 
w jakiej zobaczył po raz pierwszy cesarza. Na- 
tclińieinie mu dopisywało i był zadowolony.

Zaipadł wieczór. Moore stanął w drzwiach 
świątyni. U schodków czekała motorówka. Odwró­
cił się i spojrzał w głąb hallu. Długie, ukośne cie­
nie, padające od filarów, wskazywały niby olbrzy­
mie palce postać Thyna, siedzącego w samotnej 
chwale na tronie. W przyszłości miały tu przycho­
dzić tłumy pobożnych Adnamitów i czcić na kola­
nach, z czołami przy ziemi, swego największego 
boga. Boga, stworzonego przez niego, współczesne­
go rzeźbiarza. Było w tern coś komicznego, ale De­
nis był w tej chwili bardzo daleki od śmiechu. Por­
wało go szaleńcze pragnienie rozbicia swego dzie­
ła na atomy.

Gzy om, chrześcijanin, miał prawo przykładać 
ręki do wzmożenia pogańskiego kultu? Czy nie 
zaprzeczył w ten sposób swemu Bogu? I to za pie­
niądze. Wszak przyjął ogromne honorarjum. Czy 
miał odtąd praiwo uczestniczyć w obrządkach swej 
reliig ji ? Czy nie był gorszy od Judaisza z jego trzy­
dziestoma srebrnikami? Poczut zamęt w mózgu. 
Podniósł z ziemi ciężki młot i zbliżył się do bałwa­
na. Parę uderzeń, a posąg zamieni się w bezkształ­
tną masę. Ale jednocześnie odezwał się w nim 
artysta. Z pięknej twarzy dawno zmarłego cesa­
rza wyglądała pogodna zaduma. Zapomniał na 
chwilę o skrupułach i pogrążył się w kontemplacji 
swego dzieła. Lecz gdy tak patrzył, świątynia na­
pełniła się widmowym tłumem rozmodlonych po­
staci, a na dalekiem tle wyobraźni zamajaczył zna­
ny obraz. Zobaczył dwunastu nrzv wieczerzy. Di- 

jącycli wino. Zobaczył jednego z nich, wymykają­
cego się ukradkiem z izby, tego, który przeszedł do 
historji, jako najpodlejszy ze zdrajców.

Ręka Denisa zacisnęła się na rękojeści młotka. 
Podniósł go wysoko. Jeszcze chwila, a ciężkie że­
lazo runęłoby na złotą głowę posągu. Ale zaszła 
przeszkoda, żywa przeszkoda w osobie kapłana 
w żółtej szacie, który znalazł się nagle między nim 
a bałwanem.

Nie widział go od pierwszego dnia pracy. Był 
pewny, że ma go ciągle wpobliżu, ale nie zwracał 
na to uwagi, zdecydowany tylko na jedno, a mia­
nowicie na to, że nie da sobie udzielać żadnych 
wskazówek.

— Czego clicesz? — zapytał ostro.
Kapłan spojrzał na niego oazami, które w za­

padającym zmroku wydawały się przepaściami 
ognia, i dal ręką znak, aby spuści! młotek. Denis 
doznał dziwnego wrażenia, że jest hipnotyzowany. 
Nie chciał posłuchać kapłana, ale nie zdołał. Spuś­
cił rękę i upuścił młotek, który upadł z hałasem na 
posadzkę. Kapłan wyciągnął drugą rękę i podał 
mu kawałek papieru. Rzeźbiarz cofnął się z nim do 
światła i przeczytał:

Skończyłeś swoją pracę. Musisz opuścić Hue 
w ciągu doby, zabierając z sobą Angielkę. Taki 
jest rozkaz tangu.

W rogu na dole widniał złowieszczy znak nar 
iaka.

C. d. n.
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Choroby pluci LOKALE

Place do sprzedania. 
Modrzejów, J. Beresz- 
ko. 8082 4

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

Dla wygody Szanownych Odbiorców prądu wprowadza­
my z dniem 15 grudnia 1930 roku sprzedaż

ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 
na 5 rat miesięcznych po następujących cenach: 

o mocy . żarówki jasne oraz
watów | wewnątrz matowane

15—25
40
60
75

100

zł<
»»
M

8.50
9.50

13.75 
17.00 
23.00

za
99

W
W
W
W ]

szt,
w

wypadanie, łupież, ły- 
' sienie usuwa „Esen- 
; cja Chinowo-
Chmielowa" i .-W-, 
dło Chinowo-’ 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16.

Żarówki sprzedawać będziemy
po 4-ry sztuki o jednakowej sile światła.

Zalecamy Szanownym Odbiorcom prądu skorzystać z dogodnych warun­
ków kupna i zaopatrzyć się w zapasy żarówek jaknajprędzej, aby na wy­
padek przepalenia się żarówki starej, w porte, kiedy sklepy i biura są 
nieczynne — mieć możność założyć niezwłocznie żarówkę zapasową, 

nabytą w sklepie:

I
II

NA GWIAZDKĘ’ 
Maszynki elektr. do kaw

w cenie od 65.— zł.
NA 5 RAT MIESIĘCZNYCH
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

Sp. Akc.
ul. Sienkiewicza 9.

od 15 do 20 bm. włącznie
Zamiast rokrocznych 
pominków f rmowych!

|! 1

Poszukuję centrum 
Sosnowca 2 pokojowe­
go mieszkania możliwie 
x komfortem w starym 
domu ewent. może byc 
w nowym. Zgłoszenia 
proszę kierować z po­
daniem czynszu do Ad­
ministracji Kurjera Zach 
Sosnowiec pod „Loka­
tor" 8134-2

Wobec częstego ukazywania się na rynku miej­
scowym mięsa pochodzenia nielegalnego, które 
może być szkodliwe dla konsumeji, podaje się do 
ogólnej wiadomości, źe w takich wypadkach mię­
so to będzie zabierane do rzeźni, przyczem za­
mieszczone zostaną odpowiednie komunikaty w pra­
sie, zawiadamiające, gdzie i u kogo mięso nienada- 
jące się do konsumeji, zostało zabrane.

Kto przyczyni się do wykrycia miejsc, gdzie 
sprzedawane jest mięso szkodliwe dla konsumeji, 
otrzyma nagrodę 25 zł. od sztuki.

Kierownictwo Rzeźni Miejskiej 
w Sosnowcu

(Skład materjałów piś­
miennych, obić papiero­

wych, obrazów i ram) ustępuje 
10% RABATU od wszelkich zaku­

pów poczynionych w dniach 8130 
od 15 do 20 bm. włącznie.

Poszukiwane 4 — --1 
pokoi z wygodami Zgło 
szenia telefon 9-55 So­
snowiec, 8463
ni 11 mi —r"

POSADY 
i PRACE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Zarząd dóbr Pilica ma 
do sprzedania parę ty­
sięcy sztuk świerków 
choinkowych. Poczta 
Pilica, stacja kol. Za­
wiercie. 8465-3

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukońozyc 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Selcułowicza. War­
szawa Żórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowe 
ści kupieckiej, kore­
spondencji handloweb 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafj’- 
pisania na maszynach' 
towaroznawstwa, — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po 
kończeniu świadectwo- 
Żądajcie prospektów.

7719-'/

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
aptekl i wow ^A4rE

7846

I KINO 
„ZAGŁĘBIE”

17715 DAWNIEJ
; Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

NOWOCZESNA 
KSIĘGOWOŚĆ 

PRZEBITKOWA 

uiTiiisr 
OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 

BUCHALTERYJNEJ 
Oszczędza 50% P*®cy >

Rządowo Upoważnione-Koncesjonowane

| HlO.ifl ORUAh-ZALYJIIE i IKI.-ItlllYJlE ,
WIKTOR STANDE

Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy.
KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pij.r.ka 5

◄ ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG ‘
BILANSOWANIE — STAŁY NADZÓR

7841

> NERWU 4
prjr Chemika D-ra Franzosa,
jedyny radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 6219

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i t.p.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

GRANULKI & 
HUHYANA/i 
ZNANY i H)tZAW,0DNV* 7 Kg
IBOOtK OD
KASZtO;^ 

duszności;, .df 
i CHRYPKI/ v

6902
frA^nActuTYUNĄAP. KOWALSKI ,warszawAj

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Baterje anodowe, ba­
teryjki, latarki. Skład 
fabryczny przy biurze 
Inżyniera Antoniego 
Nowickiego Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 42 

8466

Aparaty detektorowe, 
lampowe oraz wszelkie 
części do radja, łado­
wanie akumulatorów. 
Inżynier Antoni Nowi­
cki Dąbrowa Górnicza, 
Kościuszki 42. 8464

Pokój do wynajęcia. 
Wiadomość Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14a m. 12 
ęr.9—10 rano i 1 do 3-ej.

8454

Sklep i pokój z kuch­
nią na Dęblińskiej do 
wynajęcia. Wiadomość 
w Administracji K. Z.

8460-5

Newak Władysław z 
Niegowonic zgubił trzy 
weksle in blanko po z* 

200, które unieważnia^’ 
8464-3

Wawrzyniec Sikora^1 
zgubił zaświadczeni 
wojskowe wydane prz®’ 
PKU. Jarocin. 8448

6 XII. skradziono Pa' 
szport zagraniczny 
imię lnż. Witolda Sokn 
owakiego, który się u” 
nieważnie.— 8127-

ROŻNE

Fortepiany, pianin® 
naprawia, stroji so‘>' 
dnie technik fachowiec 
Centaus tel. 12-91 So­
snowiec. 7723-lj
Reperuję na miej^11 
maszyny do szycia ' 
Frączkiewicz, Chemię*' 
na 30 Sosnowiec. 84n

IWT M * H Następny program

.= Noce w pustyniach jaj zhiiihhf
O Dramat w 10 aktach I ]W_ J nrnrIram WESOŁA KOMEDJA w roli głównej

W roli głównej JOHN GILBERT. I 11S“U PrOKraUł i Tygodnik aktualności. V I L M A BANKY.W roli głównej JOHN GILBERT.

Od wtorku 16 do środy 17 grudniaKINO-TEATR I - —
„pałace”! ŻYCIE CYRKOWCA

7714 W SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2. i

Tygodnik aktualny.

Dramat cyrko^w io akta^ Fea NoIten ; Henryk George
■■■■■■■MMMMS—iiw-nHirjnom iuhimh irrawwi wnananuKEitt tmaarzMau

DZIŚ! Najmilszy wesołek świata

I CZARY” BUSTER KEAT0N
KINO

Bi
F •

w szampańskiej arcykomedji p. t.;

Cennik ogłoszefi

NA SCENIE!
Fenomen XX wieku 

MESSALINI 
z nowym repertuarem.

NADPROGRAM!
Niezrównana tragiczka Eleanor 

Boardman w dramacie pt.

tytułowej

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze ni^'*1 jj 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca

■ Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnyc ’ 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjcr Zachodni" zaskarżalne są w Sosno"

K ner nii/ion* REDAKCJA; Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.___ Hi li
cUbllUWlCli ADMlŃISiKACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 75. * HIC.

BĘDZIN. Małachowskiego ?. i el. 7.90.
DĄBROWA, ul. Krótka tt. Tel._20:
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